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Czesi rozpoczynają „nowe życie9f

„Demokracja autorytatywna" i zgoda z sąsiadami
PRAGA, 17. 11. Nowa P artia  Z jednocz: lia 

Narodowego ogłosiła dziś przez radio dekla 
rację, podającą główne linie polityczne przy 
szłego rządu.

P artia  Narodowa zam ierza zbudować no 
we państw o na nowych podstaw ach i pragnie 
zaprowadzić dem okrację autorytatyw ną Or 
dynacja wyborcza zabroni tworzenia now ym  
party j. Polityka zagraniczna Czechosłowacji 
będzie kierow ana w sposób, m ający zapew­
nić wolność Republiki. Dawna polityka ma 
być porzucona. Czechosłowacja pragnie żvć 
w pokoju i w spółpracy z wszystkimi państw a 
mi, przede wszystkim z najbliższym i sąsiada 
mi. W dziedzinie gospodarczej opowiada się 
za inicjatyw ą pryw atną. Czechosłowacja raz 
wiąże w najbliższym czasie spraw ę emigracji, 
przede wszystkim em igracji żydowskiej.

Pesledzeele perlamentu
DRAGA, 17. 11, P o  o s ta tn ic h  w strz ą ­

sach po lity czn y ch , k tó re  p rze ży w ała  Kp- 
p u b łik a  t  z ech o s ł ow a c k a, t. zu., po p rze  
szło 3 m iesiącach , z e b ra ł sią  dziś, po ra z  
p ie rw szy  se jm  czechosłow acki. N a' law ie  
rządow ej Po ra z  p ie rw szy  zaskuR a rc k o r  
do-wa liczba członków  rząd u , m ian o w ic ie  
18 m in is tró w , w śród  k tó ry c h  zauw ażono 
in. in n . p rze d staw ic ie li k ra jo w y c h  rz ą ­
dów  słow ack iego  i k a rp a  to - rusk iego - — 
P o s ’ow ie s łow accy  z jaw ili s ią  po raz  p ie r  
w szy w p a r la m e n c ie  w sw ych  now ych 
m u n d u rac h  g w a rd ii H lin k i z k rzyżem  
słow ack im  n a  ręk aw ie , podczas g d y  p o ­

słow ie n iem ieccy  zupełn ie na posiedzen ie 
n ie  p rzy b y li.

N a  d d s ie jsz y m  posiedzeniu  se jm u  w y 
g ło s ił p rzem ów ien ie  p re m ie r  S y ro v y , k tó  
r y  m . in n . po d k reślił, że C zechosłow acja  
d la  idei p a c y f ik a c ji  narodow ościow ych  
po św ięc iła  bardzo  dużo, żc naród  cz ec h o ­
słow ack i p ra g n ie  w p rzyszłości żyć w 
zgodzę } p o k o ju  z w szystk im i są s ia d a m i 
g ran ic zn y m i, w  p ierw szym  rzędzie za- 7. 
W ie lk ą  R zeszą N iem iecką.

Obecnie rząd będzie się stara ł dać p rac ; 
tysiącznej rzeszy pracowników pozbawio­

nych chleba. Rząd dalej dążył do nadania na | gał potrzebnych pełnomocnictw,
lodom słowackim  i karpato-ruskiem u pel [ Na porządku dziennym posiedzenia par a
nych praw  sam orządowych w drodze ustawo I m enlu znajdują się ważne p ro jek ty  ustaw ,
dawczej i w tym  k ierunku liędzie się do na | m. in. p rojekt nowej konsty tucji słowackiej.

Nowa powieść „Express Zagłębia"

Krwawa bitwa w Huszt
/ % / i e u t t a ł y  u  t u k p o w s t a ń c ó w

pa „stolicę44 popa Wołoszyna
Bl.'DAPJiSZT, 17. 11. Z Rusi Zahar, i 

ckiej przychodzą coraz bardzie j alarmują-, s 
wieści. W czoraj w tymczasowej stolicy <ye 
skiej Ilusi Huszt doszło do form alnej bitwy 
le.iedzy trzem a oddziałam i powstańców a 
wojskiem czeskim, .lak donosi dzisiejsza pr i 
s» węgierska,
powstańcy podjęli próbę zdobycia H uszt i 
pi aklamowania w tym czasow ej stolicy nowe 
go rządu korpaloruskiego, któryby ogłosił 

przyłączenia całej Rusi do Węgier.
Akcja powstańców spotkała się z niepuvo 

■ »

dzenicm przede wszystkim ze względu m  
przeważające siły czeskie, jakie uruchom ione 
zostały dla obrony Iluszt. W alka trw ała kil 
ka godzin. Powstańcy wreszcie musieli sio 
wycofać. Na placu zostało koło 40 zabitych 
żołnierzy czeskich, ponad 70 .rannych lub z i 
bitych powstańców węgierskich.

Ranni, którzy zostać, wzięci do niewoli, 
traktow ani są przez Czechów niezwykle iwa 
tal nie. W ojskowe władze czeskie trak tu ją  ich 
jak  .pospolitych zbrodniarzy. W ziętym >i< 
niewoli grozi kara śmierci. Staną oni przed

H E A L I Z A C J A  S Z Ó S

Niemcy zabiorą jeszcze
120 gmin czeski h

PRAGA, 17. 11. Czeski m inister spr.t.v 
zagr. dr. Chvalkovsky wyjechać ma do 1 -
lina lada chwila.

Bezpośrednią przyczyną jego nagłej deoy 
zsi są nowe plany Niemiec, przewidujące oku 
pację przeszło 120 miejscowości czysto cze 
skicli, głównie wsi, położonych w okolicy Do 
mażlic, oraz Morawskiej Ostrawy. Nowe ;ka 
pacyjne plany Niemiec w odniesieniu d > 
Czechosłowacji są związane ściśle z koucep 
f ją utw orzenia t. zw. szóstej strefy niem iec­
kiej.

W  Berlinie toczyć się będą poza tym  h>-

ro k o w an , do tyczących  budow y karm  AT j dy, m a jąc e j 
D u n a j —• O dra, tudzież budow y au t o s tr a ,  j slow aeją .

przechodzić przez Czech o-

Witos wróci do Polski?
Sensacyjne bm lesleaie  dziennika krakowskiego

K R A K Ó W ,  17. 11. D ziś I lu s tro w a n y  I 
K u r ie r  C odzienny  p o d a ł n a s tę p u ją c e  do- I 
n ie sien ie . J a k  do w iad u jem y ' się z m iaro  
d a jn y e h  kół R a d a  N aczelna S tro n n ic tw a

kow ania nad całokstzałtem  sytuacji w ze L udow ego, k tó ra  zb ierze  się  w  n ied ług im
< hosłowacji, wobec czego zdaje się nie uleg ać 
k w estii, że m in . C h v a lk o v sk y  w róci do 
P ra g i  z szereg iem  now ych p ro jek tó w .

R ów nocześnie w y jazd  czesk iego  m in i­
s t r a  p ra c y  gen. H u ssa rk a  do B e rlin a , m a 
n a  eelu  p rzep ro w ad zen ie  szczegółow ych

Im zalićwa fest prawdziwa
Odzie od Stuki T y s k ie  piwa

Hr. lim® przybędzie do Polski
RZYM, 17. 11. Jak  donoszą z kół politycz 

nych, m inister spraw  zagranicznych W łocłi 
hr. Ciano odbędzie w przyszłym  m iesiąca r.fi 
cjalną podróż do Polski.

czasie, zw róci się Jo  p rezesa  S tro n n ic tw a  
L udow ego W incen tego  W ito sa  z w ezw a­
niem , ab y  w rócił do k ra ju .

S łychać, że p rezes W ito s  u s to su n k u je  
s ię  p o zy tyw n ie  do teg 0  w ezw ania (i).

P o  p rzy b y c iu  do  k r a ju  odda sp raw ę  
sw o ją  decyzji czynn ików  m ia ro d a jn y c h .

J a k  n a s  in fo rm u ją , z e b ran ie  R a d y  Na 
czelnej, o k tó ry m  m ow a w pow yższym  
d o n ie sien iu , m a się odbyć z końcem  l i ­
s to p a d a  w  W a rsza w ie  lub  w K rak o w ie .

Bat* A m eryku
chce rozwiązać kwestię żydowską

NOWY JORK, 17. 11. PAT „New York 
Times" ogłasza a rtyku ł redakcyjny na temat 
uchodźtwa żydowskiego.

Dziennik stwierdza, że zagadnienie to , po 
winno być rozwiązane- przez-znalezienie Sła­
bo zaludnionej kolonii, należącej do jediuvo 
z państw  europejskich, gdzie skierowane było 
by uchodźtwo. '

Em igrantów należy- zaopatrzyć w po­

trzebne środki techniczne i wspierać 
przez kapitały  szukające inwestyeyj. R zą. 
dy państw  powinny znaleźć środki na re­
alizowanie tego projektu i , nie uważać 
Jogo za dobroczynność, lecz zamierzenie 
w dobrze zrozumianym interesie wła­
snym, któro usunie stan zapalny, grożą­
cy stale zatargami.

wojskowym sądem doraźnym  w ciąga najbliż 
szych dni.

IV" różnych miejscowościach Rusi w  ci# 
gu dnia wczorajszego trw ały nieustanne wal 
l i  m iedzy ludnością a żandarmerią. W Naj\f 
szollos, w Y isk  — powstańcy stoczyli bitwę 
z żandarmerią. Liczba zabitych po obydwu  
stronach w ynosi o la ło  100 osób.

Jest rzeczą niezm iernie charakterystyczną 
iż w większości w ypadków  Czesi używają 
walki z powstańcam i zam iast wojska wyłącz 
nie żandarmerii. W ynika to z rozprzę tenia, 
jakie ogarnęło wojsko czeskie, k t V e  mc 
ądnokrotnae publicznie m anifestuje =vo;e. 
prowęgierskie sympatie.

W  T n tu rn e  dwie kom panie w ojsk cze 
skicii, pe. ro z b ro je n iu  o ficerów  p rzesz iy 
z całym ry n sz tu n k ie m  na s tro n ę  w ęg ie r­
ską.

W Nagyszolłus żołnierze z 47 p p. zło 
żeni w większości z karpa torusinów pod 
czas apelu urządzili demonstrację na 
cześć W ęgier i regenta Horłuyego.

Więzienia na Rusi Zakarpackiej są 
przepełnione. W Huszt zamieniono na 
więzienia domy prywatne, w których pod 
strażą żandarmów przebywają księża i 
nauczyciele, podejrzani o popieranie ru ­
chu an ty czeskiego.

Ludność Rusi ograbiana przez Cze­
chów z resztek żywności, przym iera gło­
dem i masowo ucieka na obszary przeję­
te przez Węgry. Do Berccbowa przyby­
ło w ciągu ostatnich dwuck dni ponad 
5.CC0 uchodźców.

Powszechnie panuje przekonanie, />. 
stan istniejący na Rusi, musi ulec n a : 
tych miastowej likwidacji.

Zamach na Kagmawicza?
MOSKWA, 17. 11. Na szosie Moskwa — 

Kaługa w ydarzyła się katastrofa samochodu 
wa, w której rany odniósł kom isarz ciężkiego 
przemysłu, Łazarz Kaganowicz.

W edług pogłosek, na kom isarza piano.va 
ny był zamach.

Kaganowicz odbywał podróż inspek­
cyjną do Kaługi, gdzie miał przeprowa­
dzić kontrolę budowy nowej fabryki che­
micznej.

W  pobliżu Kaługi samochód z uieusta 
ktnej przyczyny spadł do przydrożnego 
rowu. Kaganowicz odniósł lekkie obroże 
nia .sekretarz jogo jest ciężko ranny.
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Guyana i Australia terenami emigracyjnymi
Polska śledzi przebieg .akcji

LONDYN, 17. 11. PAT. Gabiuet brytypki 
ima wiał wczoraj sprawę żydowską, ale nie 

powziął jeszcze żadnej decyzji. Rozważ ina 
jest możliwość osiedlenia żydów w pierw 
szym rzędzie w Brytyjskiej Guyanie. Oblicza 
”e jest, że na obszarach lej kolonii brytyj 
skiej możnaby osiedlić 10 do 20 tysięcy ro 
dzin żydowskich czyli mniej więcej około 
50 tysięcy osób. Koszty takiej kolonizacji by 
lyby znaczne i obliczane są na 30 do 40 mi 
bonów funtów. Rząd brytyjski skłonny ma 
być jakoby do wzięcia na swoje barki poło 
wy kosztów finansowania tego projektu, jeże 
li organizacje żydowskie, zwłaszcza w Vine 
iyce, ale również i w W. Brytanii i w innych 
krajach pokryłyby resztę kosztów. Poru,"o 
rozważana ma być również możliwość os'e 
dlenia 3 do 4-eh tysięcy rodzin, czyli -okofo 
10 tys. osób w Australii. Minister Mac Dj 
nald poruszył sprawę te już z wysokim korni

Podpalacz ukraiński
ZABIŁ STRZELCA

Łoi owej pow. Tarnopol przytrzy­
ma! posterunkowy poszukiwanego podpa 
lacza K rycia Czubatego. W odległości 
20 ni od posterunku Czubaty rzucił się 
do ucieczki, ostrzeliw ując się z rewolwe 
ru  Uciekającemu zabiegł drogę 30-1 etrn 
Jan  Konas, członek Strzelca Czubaty 
strzelił cło Kanasn, raniąc go ciężko, w 
godzinę polem Kanas zmarł.

M ordeica pochodzi z Gajów Wielki eh 
pow. Tarnopol. W iipeu z.r. przytrzym a 
ńy był pod zarzutem sabotażowego pod 
palenia niem ia polskiego na szkodę, Toma 
sza Czarneckiego. Dochodzenia w toku.

Śmiertelny cios
NA TLE ZEMSTY OSOBISTEJ

Na drodze do Kurkocina pod Wąbrz-eż 
nem został napadnięty przez 26 letniego 
Antoniego Szabelskiego, 26-łetni .Wawrzy 
nieć Stępień z Kurkocina.

N apastnik zadał mu silny cios laską 
głowę, a gdy Stępień upadł, pobił go cięż 
ko jakim ś tępym narzędziem i zbiegł.

Ostatkami sił dowlókł się Stępień do 
najbliższego domu, gdzie po paru godzi 
nach zmarł.

Zabójca został ujęty. Tłem napaści 
były porachunki osobiste.

sarzem Australii w Londynie Brucem. Decy 
zja zależy oczywiście od rządu australij­
skiego.

Wreszcie brana jest również pod uwagę 
możliwość znalezienia pewnych terenów w 
Airyce na brytyjskich obszarach koloiiai- 
cych. Powodem rzeczowego podchodzenia do 
tej sprawy jest zresztą artykuł redakcyjny w 
„Times1*, który wskazując na konieczno-e 
czynów zamiast słów, oświadcza, że „nie­
wątpliwie Istnieje dosyć miejsca dla wie' i 
uchodźców niektórych częściach brytyjskiego

imperium kolonialnego*1. „Times11 również 
przytacza możliwość poczynienia pewnych 
kroków przez dominia, wymieniając prz i ie 
wszystkim Australię. \Va,uniu»m kolonizacji 
żydów ria obszarach imperium brytyjskiego 
musi być, zdaniem „Times*, osiągnięte przez 
dyplomację brytyjską zgody władz niemiec­
kich na zezwolenie żydom opuszczenia Rze 
szy choćby z częścią ich kapitałów. W razi; 
gdyby żydom zezwolono na zabranie połowy 
ich majątku, to znacznie pomogłoby to w 
rozwiązaniu zagadnienia.

Sprawa emigracji żydowskiej z Polski
WASZYNGTON, 17. 11. PAT. W związku 

z rozważanymi projektami przyjścia z potno 
cą w szerszym niż dotąd zakresie uchodzęł.n 
żydowskim z Europy, ambasador Potocki 
przeprowadził w ostatnich dniach z miaro laj 
nymi czynnikami amerykańskimi szereg kon 
ferencyj, w których, z polecenia rządu poi 
skiego, wskazał na konieczność uwzlęgdnie 
nia również problematu emigracji żydów 
skiej z Polski.

WARSZAWA, 17. 11. PAT. Przedstawi e 
ic dyplomatyczni rządu "polskiego w Londy 
nie, Hadze i Brukseli otrzymali instrukcję 
uważnego obserwowania rozwoju akcji, zmie 
rzającej do okazania pomocy uchodźcom ży­
dowskim. W szczególności winni oni baczy , 
by w całokształcie rozważanego problematu 
zostały uwzględnione potrzeby emigracyj ie 
żydów z Polski.

Ukryte karabiny w  klasztorze
Skazanie  dwóch zakonników na więzienie

W lecie, bież. roku otrzymały powiatowe 
władze bezpieczeństwa w Tnrce n. Str. w 
drodze poufnej nieprawdopodobną wprost 
wiadomość,

że w dużym  yr. kat. klasztorze O. O. 
Bazylianów w Łnwrowie obok Stąrego 

Sambora przechow ywana jest broń. 
Wobec tego wydelegowano ^o Łąwrowa wy­
wiadowcę i ten w asyście policjanta z miej­
scowego posterunku P. P. dokonał w kła- 
sztorze rewizji, która

data rew elacy jn y  w yn ik .
Oto po skrupulatnych poszukiwaniach 

znaleziono '
w  celi braciszka zakonnego Atanazego 

{ Iprzcrobiony karabin  typa  w ojskow ego  
Dwa inne karabiny jeszcze pochodzenia au­
striackiego zakwestionowano w celi drugi ;jo 
braciszka Wasyla. Zarządzone przez zawis 1 
domionego o rezultacie rewizji rektora kia- I

“ lwu poszukiwania odkryły wreszcie czwui 
ly karabin, ukryty na strychu wśród rupieci.

Epilogiem ujawnienia tej klasztornej
składnicy broni była rozprawa, jaka odbyła 
się w wydziale karnym Samborskiego sądu 
okręgowego. Pod zarzutem przekroczenia arf- 
nych 17 rozporządzenia o broni zasiedli na
łąffig oskąrżo nych następujący zakonnicy:
rektor. Idasztorii ks. Inoćęnty Bagan, d d - 
rektor ks. Wasyl Hajduk oraz braciszków:e 
Atanazy Turczyn i Wasyl Pańczyszyn. Po­
nieważ rektor i prorektor w zeznania h
swych zaprzeczyli stanowczo, jakoby raieii 
jakieś wiadomości o przechowywanej w 
klasztorze broni, ferował s. o. Ghrząszczsw- 
ski odnośnie ich dwu wyrok uniewinniający.

Oba braciszków uznano jednak w innym i 
i wobec tego zasądzono Turczyna na miesiąc 
a Pańczyszyna na dwa miesiące bezw zglęl- 
nego więzienia.

B€ta w y t g r a ł
NA LOTERII?

W czoraj, w pierwszym dniu ciągnie­
nia loterii klasowej padły następujące 
główne wygrane:

5.000 zł. na nr. 46 847 525 15 131 311
2.000 na nr. 506 36 1J227 58128
1.000 zł. na nr. 16 39 77096 11143 134919

 oOo-----

Zabójstwa na drodze
ZA INTERW ENCJĘ W BOJCE

W Lasosicach pod Lesznem doszło do 
bójki pomiędzy 20-łctmm Reinholdem 

■ Zapfem a pewnym młodym człowiekiem
0 nieustalonym na razie nazwisku. 

Świadkowie bójki ty li  dwnj robotni
ey Jan  S-zmenda i Edmund Marciniak, 
którzy usiłowali interweniować na r»ecz 
nieznanego męzczy.-.ny. W pewnej chwili 
Zapf zaczął ueiekac fe/menda i Marciniak 
puścił się za nim w pogoń. W czasie u- 
cieczki /Japf nagle odwrócił się i zadał 
M arciniakowi silny cios nożem, a ua. 
slępme pokłuł również Szmendę

Obu rannych przewieziono w stanie 
groźnym do szpitala, gdzie Szmenda 
zmarł. Zabójca uciekł.

 oOo------

Siekierą w głowę
ZA O PIEK Ę W CHOROBIE

Mieszkaniec letniska G arhatka pod Ra 
domieni Michał Jałowiec pewnego daia 
ciężko zaniemógł. Ponieważ Jałowiec 
mieszka samotnie, więc sąsiedzi wezwali 
do chorego jego szwagierkę.

Kobieta zaopiekowała się chorym i po 
dała mu herbaty. Jałowiec wypiwszy łyk 
herbaty, skrzywił się i krzyknąwszy 
„otruć mnie chcesz'", chwycił siekierę
1 zadał szwagierce silny cios w głowę. 
Ranna kobieta leczyła się przez dłuższy 
czas.

Jałowca pociągnięto do odpowiedział 
nośei Na rozprawie w radomskim sądzie 
oskarżony przyznał się do winy. podając
na swoje usprawiedliwienie, że krytyczne 
go dnia był nieprzytomny, gdyż kurował 
się... wiśniówka, której wypił aż trzy litry  

Sąd skazał Jałowca na pół roku wiezie
nia

POCIĄG WJECHAŁ NA PAROWÓZ

Na dworcu A tli (Belgia) zderzył się po 
ciąg osobowy manewrującym parowozem 
li) osób zostało rannych w katastrofie

ADAH CZEKALSKI

Skradzione dusze
108)

— Lecz w tej chwili jesteśmy jesz­
cze wolni — odrzekł Kolanko

— To prawda, ale czy na stałe!
— Nie wiem, wszakże pan tu eh,ba 

jest kierownikiem tego wszystkiego? 
Proszę zatem, powiedz mi pan, jakim 
cudem, boć do cudów zaliczyć to trze­
ba, udało sję panu wyrwać maje /  tych 
szpnoów.

— Jedno słowo, profesorze dzie 
dzilia!

— Dziedzilia?
— Jej jednej winien pan swobodę, 

a oznacza to, że sobje samemu,
— Jakżeż jednak doszliście pań­

stwo do opanowania tych ludzi?
_— Pomogliśmy sobie dziedzilia, 

której udzielił mi pański asystent Ter 
lecki, za co proszę nie być na niego 
gniewnym.

— A teraz dokąd jedziemy?
— Nad morze. Czeka tam na nas 

szkuner szweeki, na pokładzie którego 
powinniśmy szczęśliwie dobić do Grdy- 
r i -  '

Szofer znał snać drogę, po której 
prowadził wóz, doskonale, g’dyż w nie-

Pow ieść sensacyjna
s pełna godzinę zatoczył wielkie kilo 
i zatrzymał samochód prawie tuż nad 
samym morzem, na wybrzeżu piasczv 
stym j żwirowatym. Noc była zup 3? re 
ciemna, jesienna, ponura i zimna. W y­
sadziwszy swoich pasażerów, kierow­
ca zwrócjł sję do Barłampa:

— A teraz, proszę pana, co mam ro 
bić?

— Pojedzie pan na ułicę Elwir v- 
gasse 24, gdzie czekający tam pan 
Miszkunas wyda panu dalsze dysp 
zycje.

Samochód odjechał, a Barłamp wy­
jął latarkę z kieszeni i zaczął dawać' 
jakieś sygnały w kierunku wzbudzo­
nego mocno morza, nad którym wisia­
ły mgPy i noc. Kolanko ściskał Mary­
się, a ona pobieżnie opowiadała mu 
wszystko, co zdarzyło się w Bukowym 
Liściu i tutaj w Kilonii, od chwili 
zniknęca profesora. Opowadanie fo 
było nieco chaotyczne i nie zawsze dla 
ojca jasne, ale słuchał go z wielką 
uwagą, ciesząc się obecnością przy 
sobje jedynaczki i swoją swobodą, w 
lak przedziwny sposób odzyskaną.

X X I X  

POŚCIG NA MORZU

Sygnały Barłampa zauważono na 
szkunerze „Van Erieson*4 i natych­
miast prawie spuszczono na wodę wjeł 
ką szalupę, która miała dobić do br,;>  
gu, zabrać czekających na lądzie pasa­
żerów, po czym statek niezwłocznie 
powinien był wyruszyć w drogę.

Wzburzone morze czyniło wszystk », 
aby przybicie szalupy do lądu opóźmó 
lecz silne i zahartowane ramiona majt 
ków przemogły jednak fale i oto na­
reszcie szalupa zaszurała na żwiro / li­
tym wybrzeżu, a kierownik łodzi wy­
skoczył na brzeg i złożywszy ręce w 
trąbkę, huknął wezwanie w noc i cjem 
nośe-

Gdzieś w oddali odpowiedział mu 
głos ludzki odzewem, a w kilka mi aut 
później trzy postacie zamajaczyły Liż 
w pobliżu szalupy.

— Hello, master Barłamp! — ł a ­
knął jeszcze majtek, jakby się chcj. ł 
upewnić, że to nadchodzą oczekiwani 
przezeń pasażerowie.

— Jestem — odkrzyknął Oleś.
— Wsiadajcie prędko, bo prz :1 

świtem^ musimy być już daleko stąd.
Troje ludzi wskoczyło do szalup j, 

majtkowie zepchnęli ją na fale i roz­
poczęło się znojne i trudne borykanie 
z ogromnymi fałami, które rzucały ło­
dzią, jak łupiną, próbując wtłoczyć ją 
na dno Bałtyku. Trwało to około go­
dziny, ale w końcu zamajaczył przed 
nimi ogromny /rąb szkunera, błysnęło

[ światełko na schodkach i kilka par rąk 
marynarskich pochwyciło pasażerów 
łodzi i wciągnęło ich na pokład. W, 
następnych kilku sekundach szat -pa 
-awisła na swoich linach i  „Vąn Ei-ic- 
:cn“ natychmiast ruszył pełną parą 
w drogę.

Początkowo płynęli bez świateł, ci­
cho, nie oznajmiając się nikomu ty ­
kiem syren, ale w dwie godziny od 
chwilj wyruszenia w drogę na „Encso 
nie“ zapalono wszystkie p urzebne 
światła i statek skierował sic wprost 
nu wyspie Laałand, gdzie w zacisznej 
przystani czekał już statek polsk, na 
którym uciekinierzy mieli odbyć reyzm 
podróży.

Było jeszcze daleko do świtu, gdy 
strażujący majtek dał znać że za nimi 
pędzi jakiś statek i daje światłami 
znaki zatrzymania się. Kapitan, stary 
Sweenborn, wytrawny wilk morski, 
poszedł na mostek i długo patrzył 
przez lunetę na ścigający ich okręt, po 
czym spokojnie r z i t e |ł  w tr.iy d > hall 
maszynowych:

— Zwiększyć szybkość d i maksi­
mum!

„Ericson" zadygotał całym kadłu­
bem i rzucił się naprzód w ogromnych 
susach, to wpadając w ujezm ernie 
wielkie wyrwy, to znowu wznoszą-- się 
wysoko na szczyty b in łogrzyw yeh  fal.

d. c- u.
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Defetyści przy pracyNowa próba
Od półtora roku sytuacja finanso­

wo-gospodarcza Francji jest źródłom 
ciężkich trudności państwowych. O i  
czasu upadku w czerwcu 1937 r. oo 
roku rządów pierwszego gabinetu Błu 
ma z powodu bankructwa eksperytne i 
talnej polityki społeczno-gospodarc-ej 
Frontu Ludowego wciąż jest akt u d  n  
sprawa wyprowadzenia Francji z tej 
sytuacji, w jaką popadła właśnie ra 
skutek tej polityki. Kolejne gabinet;,
,aide dochodzą do władzy w czasm  
ostatniego półtora roku, chcąc dopn - 
wadzić do sanacji sytuacji finansowe,] 
kolejno wycofują się % programu 
Frontu Ludowego, co doprowadza do 
wyeliminowania z łona gabinetu socja­
listów i do przejścia komunistów do 
rpozycji najpierw ukrytej i podjando 
wej a po tym jawnej.

Trzeba jednak stwierdzić, te mimo 
wysiłków podejmowanych przez ko! o.; 
uc rządy, znajdujące się pod przewod­
nictwem radykałów, mimo dwukrotnej 
dewaluacji j kilku pożyczek i mimo 
kolejnych prób ministrów Oiniutom- 
1 sa, Bonneta i Marchandeau, sytuacja 
gospodarcza Francji nie zostrd.i u.tdro 
wioną. Potrafiono 'jedynie załatwić 
bieżące dziury w budżecie. Jak wynika 
z  cyfr przytoczonych w pr/emć wnniu  
radiowym z dnia 12 b m. nowego ini- 
iistra  finansów7 p- Paul i ley na ud pro­
dukcja francuska w dalszym ciągu 
upada a deficyt w budżecie puńslwo- 
wym i samorządów wzrasta. Grozi to 
nje tylko katastrofą finansował-gospo­
darczą, ale niebezpiecznymi konsek­
wencjami w dziedzinie pogotowia 
obronnego kraju. Statystyka, wykazu­
jąca np., że w r. 1933 produkowania 
Francja więcej żelaza aniżeli Niemcy, 
a obecnie prodekuje Czterokrotnie 
mniej, posiada krzyczącą wymowę.

Sytuacja gospodarcza Francji - 
wodowała przesilenie i znaczne roz- 
oźw ie k i w łonie gabinetu premiera 
Daladier. Środki proponowane prrwa 
min. Marchandeau uznał premier /a  
niewystarczające. By uniknąć szersz ;- 
go kryzysu rządowego dokonano jod? 
nie przesunięć w t łonie gabinetu. Mi i 
Marchandeau objął sta u o w juk o m ini­
stra sprawiedliwości, a dotychczasowy 
minister tego resortu, znany polityk i 
ekonomista, przedstawiciel jednej z 
grup centrowych p. Paul Reynaud 
przejął tekę finansów.

Program min. Reynaud ogłoszony 
w t formie dekretów przed kilku dniami 
zrywa w sposób definitywny z polity­
ką gospodarczą, społeczną i finansową 
Frontu Ludowego, zmieniając podsta­
wowe zarządzenia wydane swego cza- 
.u  w tej dziedzinie na podstawie pro­
gramu tego ugrupowania. Dekrety te 
wprowadziły też szereg niewątpliwie 
bardzo ciężkich i niepopularnych i- 
iządzeń, które są niejako haraczem, 
jaki musi ponieść obecnie społeczeń­
stwo francuskie i jego najszersze war­
stwy za eksperymenty okresu poprze! 
niego-

Podniesione zostały podatki po­
średnie, wzrosły ceny artykułów mono 
polowych, podniesiony został poważ­
nie podatek dochodowy, wstrzymane 
zostały wszystkie roboty publiczne /.i 
inicjowane przed dwoma laty. Są ;o 
zarządzenia, które uderzą boleśnie w 
szerokie warstwy ludności, ale te dra 
końskie środki okazały się konieczne, 
by zrównoważyć budżet grożący defi­
cytem 8 milionów franków. Jein o-  
c/eśnie skasowany został dekret o 
godzinnym tygodniu pracy i o 2 
dniach -wypoczynku w tygodniu. Frań 
cja będzie musiała obecnie pracować 
więcej. Wreszcie przeprowadzono pr/e 
liczenie zapasów złota w Banku Fra t- 
eji na kurs niższy, co jest zamaskowa 
na dewaluacją, i przy pomocy uzyska­
nej w ten sposób kwoty kilkumiliardo 
wej spłacono bieżące długi państwowe 
w instytucji emisyjnej.

Czy program min. Reynaud uzd m- 
wi sytuację finansowo - gospodarczą 
Francji? Trudno przewidywać. Nie­
które organy francuskie podnoszą, że

„Dziennik Polski11, wychodzący w Cieszy 
nie, omawia we wstępntym artykule zagad­
nienie defetyzmu, jaki pewne czynniki szerzą 
na Śląska Zaolzańskim, szkodząc tym  in tj- 
resom  państw a i polskiej ludności.

„Rozum iem y doskonale — pisze „Dzien­
n ik  Polski ‘, że gwałtowny przewrót, jakiego  
byliśm y niedawno świadkami, w yw ołał p e ­
wien chaos w  życiu gospodarczym i społecz­
nym  Śląska Zaolzańskiego Zagadnienia /.' 
nansowe, zm iana w aluty, kwestie zarobkove , 
gwałtowne zm iany na naszym  ryn ku  pracy 
—  w szystko  to wniosło lekki ferm ent w na-

N ow em ianow any  pose ł n ad zw y eaajn y  
i m in is te r  pe łnom ocny  K. P . p rzy  rządzie  
szw a jca rsk im  dr. ‘T y tu s K om am i*  k i, zło 
ży ł o s ta tn io  l is ty  u w ie rz y te ln ia ją ce  n a  i\; 
ce P re z y d e n ta  K o n fe d e rac ji S zw ajc a r­
sk ie j.

W W A R SZ A W IE  / A K  W E SION O W A- 
NO OKOŁO 38 LIST K A N D Y D A C K R H

G łówna K om isja W yborcza do "«r 
szaw skiej Rady M iejskiej odbyła posie­
dzenie, na którym  zakw estionow ano oko 
ło  39 lis t  kandydackie]]. Żadna z iis ł nie 
została uniew ażniona. Z akw estionow ane  
listy , celem  zbadania przekazano głów ne 
mu kom isarzow i wyborczem u. (P.A.A.)

K L Ę SK A  ,,JU T R A  PRACY"

O rganizacja M łodzieży Pracującej (O. 
M.P.), która dotychczas b yła  domena 
w pływów  grupy „Jutra P racy1', od dłuż 
szego czasu przechodzi w strząsy w sku tek  
rozgryw ek w ew nętrznych na tle  w ystąpię  
nia posłów  Iloppcgo, B udzyńskiego i P. 
Szuyskiego z Obozu Zjednoczenia Narodo 
w ego.

F in a ł tej spraw y m iał m iejsce ub. nie 
dzieli na posiedzeniu  zarządu głów nego,

dopiero 2—3 lat konsekwentnej p tli- 
tv ki gospodarczej utrzymanej w duchu 
ostatnich dekretów byłaby w stanie 
uzdrowić tę sytuację. Zdaje się, że o >- 
gląd ten odpowiada prawdzie. Reali­
zacja jednak na tak długi okres obli­
czonego planu gospodarczego jest w 
warunkach francuskich ściśle uzależ­
niona od rozwoju sytuacji politycznej 
Bez przeprowadzenia zmian i reform 
politycznych trudno będzie przeprowa 
dzić uzdrowienie gospodarcze, gdyż 
każda zmiana gabinetu i kursu rządo­
wego grozi przekreśleniem już rozpo­
czętej poljtyki gospodarczej.

Mak.

sze życie, w tych  dziedzinach m łode i niedo­
rozwinięte jeszcze należycie. Stw orzyło  to 
odpowiednie w arunki dla pracy, dla h iir i, 
którzy nie zdając sobie spraw y z trudności, 
jakie w ytw orzyła sytuacja polityczna w  E  i 
ropie środkowej, zaczęli szerzyć de fe ty i  n 
wśród mas robotniczych na Zaolziu.

S łyszym y zewsząd głosy, iż p rzew al.it.-  
manie kursu  korony czeskiej było n ieodpo­
wiednie, że kw estia  uregulowania płac w 
przemyśle, górniczym  i hu tn iczym  nie zo; at i 
załatwiona tak jak  wym aga tego iid ires  
masy robotniczej, że przyjm ow anie i w jda -

ey jn eg o  W  K iifen ac lita  z D e p a rta m e n tu  
Z w iązkow ego P o litycznego , po au d ien c ji 
u P re z y d e n ta  K o n fe d e ra c ji S zw ajca r 
sk ie j  w B ern ie ,

ja k ie  odbyła sit; pod przew odnictw em  
gen Jura - GOrzechowskiego i w obecno 
ści gen. Skw arczyuskiego. W w yniku wy  
czerpu ją ty ch  cbrad % w ydziału  wykona w 
czego w ystąp ili zw o lenn icy Ju tra  P racy  
1>P Szuyski i P ion tek , a na ich m iejsce  
w ybrani zostali m gr. Edmund Grudziń­
sk i, działacz Legionu M łodych i Tadeusz 
M ai i now sk i, legion ista.

R ów nocześnie dowiadujem y sit; że z 
„Jutra Pracy*’ w ystępują n ieliezn i obee 
n ie  jej członkow ie, M ianpv icie, jak nas 
in form ują, w ystąpi; b. poseł W acław  Bu  
dzyński, który ma przystąpię do F alan  
Si*.

Inny były poseł t  tej grupy, mian,) 
w icie p. Bakon, p rzystąp ił do ONK -  
ABC i z ram ienia lis ty  „narodowo - ra 
d y k a ln e j’ kandyduje do R ady M iejskiej 
w W arszaw ie.

Podsekretarz stanu w m inisterstw ie spraw 
zagranicznych, M. Butler, oświadczył w Izbie 
Gmin, że polityka angielska w Chinach opie­
ra  się na traktacie w aszyngtońskim  i innych 
układach międzynarodowych.

Rząd angielski powiadomił rząd ja p o ń .k ', 
że nie uzna żadnej jednostronnej zm iany  
tych układów.

Prem ier Cham berlain oświadczył poza 
tym, że rząd angielski golów jest udzcilió 
Chinom jak  najdalej idącej pom ocy w oh ,vi i 
gdy rząd chiński będzie mógł przystąpić do 
odbudowy zniszczonych obszarów'.

lerde z  pracy w  zakładach przem ysłow ych  
na Śląsku Zaolzańskim  nie pojęte zostało u  
ram y takich czy innych zarządzeń itp. 7. ta- 
wctćby się mogło, że niezadowolenie obięt > 
szerokie m asy społeczeństwa, tym czasem  tak 
nie jest. Jest wprawdzie część ludzi niezado­
wolonych, ale ci są właśnie głośnikam i de- 
jc tystów  z urodzenia i powołania.

Polska przejm ując Zaolzie odziedziczyła  
nie ty lko  piękno ziemi śląskiej i je j bogac­
twa naturalne ale zarówno olbrzym ie c ię i i  y 
natury przede w szystkim  gospodarczej. Kasy 
gminne na całym  Śląsku Zaolzańskim  świecą 
pustkam i, gm iny w ykazu ją  w ielotysięczni a 
o nawet m ilionowe deficyty. Bezrobocie 
wśród ludności robotniczej polskiej, tak b ir-  
dzo pielęgnowane przez zaborcę, w ielkie 
siraty materialne jakie poniósł nasz teren vt 
zw iązku z mobilizacją w ojsk czeskich, to cię 
żary których nawet najbardziej zdrow y or­
ganizm państwa nie łatwo zdoła unieść. A'e 
najw iększym  bodaj ciężarem, najw ięksią  
troską państw a jest w chwili obecnej zagad­
nienie zbyta  węgla z naszych kopalń na ‘Za­
olziu. Posiadamy dostatek węgla ale m am y  
przeciwko sobie silną konkurencję m iędzy­
narodową. Niechaj ci w szyscy, k tó rzy  z za­
miłowania  szerzą niezadowolenie wśród lo­
du, usiłują rozwiązać ten problem  tak < y 
państwu przysporzyć korzyści materialnych  
a robotnikowi naszemu zapewnić pracę i do- 
brobyt“.

W telegraficznym  
skrócie

S IA N Y  /JE D N O C Z O N E  Z BR O N IĄ  
W  R Ę K U  NA STRAŻY CAŁEJ  

AM ERY K I.
P re z y d e n t R oosevelt zapow iedz ia ł, ze 

p rzed łoży  k o n g reso w i now ą u staw ą, upo 
w ażn in jącą  s iły  z b ro jn e  S tan ó w  Z je d n o  
czonyeh  do  u d z ie le n ia  pom ocy, na w y ra  
dek  za a ta k o w a n ia  jak ieg o k o lw iek  k r a ju  
k o n ty n e n tu  a m e ry k a ń sk ie g o  przez obce 
m o carstw o  •

PR Z E Z  N O W E G RANICE -  NOW Y  
SZM CGIEL

P rzez  now e g ra n ic e  m iędzy  C zcehosio 
v a c  ją  i N iem cam i rozw inęło  się  o s ta tn io  
w dużych ro zm ia rac h  p rz e m y tn ic tw o . Z 
pow odu dużego b ra k u  p ap ie ro só w ,, ty to  
n iu  o raz  środków  żyw ności n a  przy łączu  
11 y cli do N iem iec te ren ach  — sm iug łu .,6  
się m asow o c y g a ra , ty to n iu  o raz  ś ro d k i 
żyw ności.

K SIĘŻNA  W IN D SO R  N IE  B Ę D Z IE  
P R Z Y JĘ T A  NA DW ORZE  

ANG IELSK IM
W ed łu g  don iesień  n ie k tó ry ch  dz ienn i 

ków, a n g ie lsk a  ro d z in a  k ró lew sk a  odpo- 
w ieć m ia ła  n e g a ty w n ie  n a  p ro śb ę  k s ię c ia  
W in d so ru , a ra b y  k siężn a  W in d so r  zo s ta ła  
w  ra z ie  p o w ro tu  k s ię s tw a-d o  A n g lii, p rzy  
ję ta  r.a dw orze k ró lew sk im .

W ZRASTA LICZBA MILIONERÓW
N ie w A m eryce. T am , prz-’cnvn ie , m a­

le je  w dażdym  rok iem . W ieści 0 zw iększa 
n iu  s ię  pupT ów  fo rtu n y  nadchodzą  ty m  
razem  z A m ste rd a m u , gdzie  ja k  w ykazu 
ta  s ta ty s ty k a , liczb a  m ilionerów  w ynosi

r. bież. 97 osób, re p rez en tu jący c h  łącz 
n ie  k a p i in ' w ysokości 219 rniln . g u ld en ń  y 
W  ro k u  ub ieg łym  ualiczono  w- A m sterda. 
m ie 61 m ilio n eró w  z la l  m iln . gu ldenów

Takie postawienie kw estii w yklucza u T ie  
lenie jakiejko lw iek pożyczk i rządowi ja p i i -  
s Ki emu, która miała by na celu jedynie d u ­
rnienie zbrojnej penetracji japońskiej w  Ch'- 
nach.

Oświadczenie to sform ułow ane zost i o 
przede wTszystkim dla rozproszenia m y łic j 
in terpretacji, jaką pewne koła na Dalekim 
W schodzie nadały oświadczeniu prem : ;ra 
Cham berlaina co do gotowości Anglii współ­
działania w odbudow aniu zniszczonych. *v j- 
ną obszarów chińskich.

Na zd jęc iu  — M in is te r  D r. T y tu s Ko  
m ar n itk i , w to w a rz y s tw ie  R adcy  iega-

■ ■ ■ aM B K aK M aH M B  B B ^n sa issa e sssm a  —

Ma froncie politycznym
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Oficjalne sprecyzowanie stanowiska Anglii
w obec  wydarzeń chińskich
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Mam pilsiiiii vmifi i M
z radą zjazdu w sprawie układu zbieraweia w górnictwie

Onegdaj po południu odbyła się konfer n 
oja przedstawicieli Polskiego Związku Za­
wodowego Pracowników Przemysłowych i 
Handlowych Rz. P. w Sosnowcu, ul. Sienk’e 
\%icza nr. 17-a w osobach pp. W. G runw dd i 
K Ostrowskiego i P. Wocki (Zagłębie Dą 
browskie), E. Mattera i E. Wróbla (Zagłę >'s 
Krakowskie) z Radą Zjazdu Przemysłowców 
Górniczych
w sprawie zawarcia układu zbiorowego w 

górnictwie węglowym.
W czasie kilkugodzinnych pertraktacyj o 

mówiono szczegółowo postulaty wysunięte 
przez związek,
c: Rada Zjazdu ma udzielić odpowiedzi na 
l.ie — po porozumieniu się zazrządami wszy 

slkich zrzeszonych kopalń.

Strajk robotników
PRZY BUDOWIE KOLEI CZELADŹ -  

SIEMONIA.
Robotnicy zatrudnieni przy budowie ko 

h i  dla przewozu piasku na trasie Czeladź —

Uroczysta akademia
W s o s n o w c u .

Z okazji św ięta 20-lecia N icpodk'g lo­
se i oddziai Z w iązku Zawodowego P r a ­
cowników In s ty tu c ji Ubezpieczeń b’polecz 
uych w Sosnowcu urządził w swej siedzi 
bie przy ul. K o łłą ta ja  17 uroczystą a k a ­
demię.

Po zagajen iu  przez p, E akiec ia  i przy  
w itan iu  przedstaw icieli dy rekcjj wicedy­
rek to ra  W ojciechow skiego, przedstaw icie 
la zarządu głównego Związku Zawodowo 
go Pracow ników  In s ty tu c ji Ubezpieczeń 
Spolecznjch  p. S t. Sasiraa z .W arszawy 
oraz licznie zebranych członków i zapro­
szonych gości, chor zw iązku ped ta tu tą  
i>. Sol oclia odśpiew ał hym n narodow y.

Okolicznościowe przem ówienie w ygło­
si! wiceprezes zarządu głównego p. St. 
Sasim , poczym chór związkowy w ykonał 
pieśni: „B racia do góry” „Pieśń żołnier­
ską' Galla i „Fieś w ojenną1' M oniuszki.

S ólista  chóru p. T. K ostu lsk i. w ykonał 
arię  z k u ran tam i z opery „S traszny  dwór" 
M oniuszki i ,,Na ust ko ra lu  '. Monologi 
żołnierskie deklam ow ał p. F u la rsk i.

N a zakończenie uroczystości, k tó ra  
zgrom adziła w isie osób w yśw ietlono film 
Ubezpiecza Ini z tegorocznych ro b o tn i­
czych obozów wypoczynkowych.

 oOo------

Święte Niepedleglości
w  MW CE.

S taran iem  gm innego kom itetu  przy 
w spółudziale m iejscow ych orgau izacy j i 
społeczeństwa, N iw ka obchodziła uroczy 
ścio 20-lecie N iepodległości.

,W. godzinach rannych  na m iejsce zbiór 
kj (Kopiec K ościuszki) p rzybyły  o rg an i­
zacje m undurow e i niem uiidurow e oraz 
rzesze społeczeństwa, poczym pochód u- 
la ł się do p arafia ln eg o  kościoła na na­
bożeństwo. P 0 nabożeństw ie im Kopcu 
Kościuszki wygłoszono zostały okoliczno 
ściowe przem ów ienia p r/ez  pp. G óraka, 
nauczyciela szkoły powsz. w Niwce i po ­
sła Z ygm unta  Nowarę, pow. kom endan­
ta Zw. Strzeleckiego.

Wił czoiem  w lokalu  ,,L u tn i * odbyła 
się uroczysta akadem ia. W P rogram ie 
wzięły- udział: Związek Strzelecki, Tow 
Muz. Drum , pod kierow nictw em  dyr. 
W in tera , chór kościelny, o rk iestra  kop. 
Niwka pod ba tu tą  p. Busze, chór gó rn i­
czy kop. N iw ka pod kierow uictw em  p. 
M ikołajczyka oraz zespól rewełersów 
K at. Stow. Młodz. M ęskiej w Niwce, so­
lowy śpiew p. Ja k u  bezy ko we j przy akom  
paniam encie p. Żyłki.

K om itet dziękuje poszczególnym  oso­
bom jako  też m łodzieży niw eekiej, któ 
r a  w dniu tym  złożyła dobrow olne datk i 
n a  F undusz O brony N arodow ej w kwo­
cie zł. tt).

Siemonia wysunęli żądanie podwyżki 
zarobków.

Robotnicy, zarabiający na dniówkę 3 zl 
żądali 4 zł., pracujący na akord zaś podwyż­
ki o 25 proc.

Kierownictwo robót nie uwzględniło żą

Ustawa o ulgach dla nowo wzniesionych 
budowli z 24. III. 1933 r. oraz rozporządzę 
nie wykonawcze z 7. IV. 1934 r. warunk iją 
uzyskanie ulg między innymi złożeniem no 
dania przez właściciela domu w terminie tO 
dni od' daty rozpoczęcia chociażby częściowe 
go użytkowania, .leżeli ktoś, ubiegający sic 
o ulgi, złoży podanie z opóźnieniem, urzę-y 
skarbowe wydają postanowienie o zwolnię 
niu domu od opodatkowania nie na pełny o 
kres piętnastoletni, lecz na okres skróio iy 
o tyle, o ile podanie o ulgi jest spóźnione. 
A więc podanie, złożone po dwóch latach od 
czasu zaczęcia użytkowania w nowym domu 
choćby jednej izby, powoduje zwolnienie o- 
podatkowania tego domu tylko na 13 la*, 
przy czym za 2 lata ubiegłe zostanie wymię 
izony właścicielowi domu podatek od ni w t 
chomości i dochodowy.

Wielu z właścicieli domów nie czyta u waż 
nie otrzymywanych postanowień urzędów w 
tych sprawach i w terminach 14»dniowv.h, 
kiedy to zaniedbanie naprawić jeszcze moź

Kryzys daje się odczuwać również u 
złodziei — kieszonkowców. Dowodem tego *ą 
oryginalne pomysły na jakie muszą się oni 
zdobywać, aby gdzieś, komuś ukraść pie­
niądze.

Naprzykład w Będzinie miał miejsce na 
stępujący fakt.

Do idącego z targu ul. Modrzcjowską, mie 
szkańca Będzina Stefana Nowaka (ul. Żwirki
i Wigury) podszedł w pewnym momencie 
jakiś nieznany, młody mężczyzna i wskazuj )C 
palcem na jego twarz powiedział:

„Pan jesteś na czole opluty“.
P. Nowak słysząc te słowa sięgnął ręką 

do kieszeni po chustkę, by otrzeć czoło.

dań robotników, ofiarowując pracującym na 
dniówkę 3 zł. 20 gr.

Wobec takiego stanowiska kierownictwa 
robót robotnicy onegdaj po południu przy­
stąpili do strajku. Robotnicy przebywają na 
terenach budowy.

na, nie robi żadnych starań. Dopiero po o 
trzymaniu nakazów płatniczych powstają ża 
le, skargi i zabiegi.

Dla uniknięcia wszystkich tych przykro 
ści radzimy posiadaczom n owych domów, 
którzy rozpoczęli użytkowanie ich po 1 kw t 
nia 1933 r., aby niezwłocznie sprawdzili po 
siadane postanowienia Urzędu skarbowego, 
czy wynika z nich, że są wolni od podit . i 
na pełne 15 lat. Jeżeli stwierdzą, że wskat :k 
późnego złożenia podań został im okres ulg 
skrócony, niech nie zwlekając poczynią odpo 
wiednie starania. W takich razach należy za 
pośrednictwem Urzędu skarbowego złożyć do 
dyrektora Izby Skarbowej prośbę o darowa 
nie skuików zaniedbania terminu.

O ile nam wiadomo, władze skarbowe w 
wypadkach zasługujących na uwzględnienie 
do próśb' tego rodzaju ustosunkowują s i ; 
przychylnie. Podania takie podlegają opłacie 
stemplowej. Niezamożni właściciele domów 
mogą uzyskać tą drogą uchylenie wymiarów 
raw et już dokonanych.

W tym momencie nieznaniy mężcz/c u 
nłyskawicznym i zręcznym ruchem wycią­
gnął mu z kieszeni palta portmonetkę z pic 
niędzmi i począł uciekać w stronę pobli- 
sitich łąk. Za sprytnym złodziejem puścił s'ę 
natychmiast w pościg p. Nowak i wraz z prze 
cliodniami przytrzymał go odbierając mu 
skradzioną portmonetkę z pieniędzmi.

W komisariacie okazało się, że pomysło 
wym złodziejem jest ' Marcin Strzelec z Bę 
dżina.

Strzelec znany jest policji, jako zawodo­
wy złodziej - kieszonkowiec, zawód ten jak 
zeznał uprawia już kilka lat.

Ż yczen lta
Byw ają żarty rozmaite: mądre i giu  

pie Niem niej jednak nawet d!a tych głu­
pich żartów jest wytłumaczenie^ ż.e prze­
cież są żartami.

Gorzej, gdy przez głupotę, mimo woi* 
robi się makabryczny i wysoce złośliwy 
dowcip. A wypadek taki zdarzył się i o 
nim pisze nam nasza czytelniczka:

„W niedzielę dn. 13 hm. nadałam  
na ślub mego brata telegram grata  
lacyjny, prosząc aby był podany 
na ozdobnym blank'ecie.

Dziś otrzymuję z domu wiado. 
mość, iż poczta podała moje życ/e 
nia ślubne na blankiecie żałobnym, 
tłumacząc się} że innych nie posia 
dala.

Zrozum iale było przerażenie • 
zdziwienie rodziny i gości na wese 
!u, gdy nadszedł telegram żałobny.

Telegram był nadany z Sosnow  
ca do ivoj. poznańskiego'*.

Oczywiście poczta sosnowiecka nie pa 
nosi tu żadnej winy.

Mądry był ten urzędnik, któremu bra. 
kło ozdobnych blankietów i zaofiarował 
się żałobnym blankietem, troszcząc się 
widocznie tylko o to, by cena sie zgadza'*

Grunt, by jego biurokratyczne sumie 
nie było zaspokojone. O resztę niech sie 
martwi młoda para i goście weselni!

No i grunt byśmy byli zdrowi.
1 na um yśle także

wimc
 : 0 : ------

TRANSM ISJA Z  FILHARMONII 
t KONCERT l  ŁOTWY

N a czoło koi,tc;:r' ów w dniu dzisiej 
szym  wysuwa, się tran sm is ja  z F ilh a r  
inoiiii o godz. 21.15 r a  fa li cgoinopoiskiej 
w k tó re j w ystąp i skrzypek  szw ajcarski 
lio b o rt Scetens znany radiosłuchaczom  
z swych w ystępów p r.« d  m ibrofonen. poi 
skim . W p rogram ie  I i  K oncert Skrzypce 
w y Prokofiew a i poem at sym foniczny 
„Ekstaza* S k riab ina . — Dyryguj', W a­
lerian  b ierdiejew .

W  tran sm isji z R ygi o godz 21.15 do 
godz. 22.13 usłyszą radiosłuchacze m uzy­
kę łotew ską w w ykonaniu o r k m tr y  sym 
fonicznej pod dyrekcją  dyr. p rof. Jan isa  
Medina#., chóru oraz soiislaow . mezzo- 
spp ran istk i H orty  L iisis i wiolonczeliedy 
At i.su Teichm am s. W arszaw a I I  nadają 
rów nież o godz. 2v%  u tw ory  kompozytu 
rów łotew skich. Jak o  w ykonaw cy wyślą 
pią:- śpiew aczka EL/?, Z eb rań -ka  i pia 
n ir ik a  Olga Mai kalus.

 oOo------

Obwodowe konferencje p sp a b .
SPÓŁDZIENI MLECZARSKICH

Okręgowy Związek Spółdzielni Rolni 
ozycb i Zarobkowo Gospodarczych w K ra 
kowie, prz> współudziale MalopoKkb'SJ- 
Zw iązku M leczarskiego, zorganizow ał w 
m iesiącu październiku b. r. w U miej/ 
scowościach na terenie województwa k ia  
kowskiegc i kieleckiego obwodowe konie 
rencje  gospodarcze, delegatów  Spółdziel 
ni M leczarskich. Przedm iotem  obrad były 
ak tualne  zagadnienia gospodarcze i orga 
n izacyjue Spółdzielni M leczarskich oraz 
u sta len ie  p lanu  pracy na najbliższą przy 
szłośe. AV szczególności m aw iano spraw y 
1) dostosow anie urządzeń spółdzielni tnie 
Czarskich do wymogów ustaw ow ych. a 
w związku z tym  możliwości uzyskan 'a  
środków Bilansowych na  potrzebne in ­
westycje, 2) w spółpraca spółdzielni mle 
Czarskich z C entralą  handlow ą t. j. Ma 
łopolskim  Związkiem M leczarskim  3) pod 
niesienie spraw ności technicznej m leczarń 
spółdzielczych i fachowości .jej kierow ni 
ków, 4) urządzanie zbiornic ja.j przy snół 
dzielniach m leczarskich.

Z uw agi na  doniosłość poruszanych <e 
matów, konferencje były  licznie obesłane 
przez delegatów  spółdzielni.

W MLECZARNI
— Dlaczego w bu telkach  z mlekiem 

nie m a zupełnie śm ietany?
— Nalewam y lak pełno mleka, że na 

śmietanę już nie ma miejsca.

A o
Czyż znajdziesz coś lepszego

M LP.  ZW IĄZKU 
M L E C Z A R SK IE G O

Właścicielom nowych domów pod uwagę
Ulgi w płaceniu podatków

osn jisicc

99

C ci # e —M et $ iw®wa* €s §w i

$ 4 4 0  V “
Sosnowiec, ui. S-go Maja 8.

le i . 61 -DO 1 62-735 Podziemia 62-791.

Z dniem 16 listopada 1938 -/miana program u artystycznego: 
SIOSTRY KWIATKOWSKIE

DZIUNIA GARDANÓWNA
OKONIS - WOLKOW 

NOWY POPISOWY NUMER
AKROBATYCZNO - HUMORYSTYCZNY.

,W nowo - otw artej luksusowej KAWIARNI gra BR. PASTER.

„Pan jesteś na czole opluty”
Oryginalny pom ysł kieszonkowca
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Minister przemysłu i handlu w Ziaffit
zwiedzi kiinkiernie »Sródków« i cementownie »Solvay«

Na zaproszenie Izby Przemysłowo - Han 
(Iłowej w Sosnowcu oraz Zarządu Zakładów 
Solvay w Polsce pan minister Przemysłu i 
Handlu Antoni Koman przybywa do Zagłę 
bia Dąbrowskiego w dniu 23 bm. Pan mini 
ster zwiedzi Kiinkiernie „Gródków'', należą 
tą do Będzińskiego Powiatowego Związku Sa 
morządowego, a następnie obejrzy odcinak 
starej i n o wo wy bud owa n ej drogi klinkieci 
wej. Z kolei pan minister zwiedzi cementów 
rdę Zakładów Solvay w Grodźcu, gdzie zo 
stał ostatnio nowo wybudowany piec o zdolno 
ści produkcyjnej 300 ton dziennie oraz inne 
urządzenia cementowni, będące w budowie.

Należy zaznaczyć, że wybudowanie czwar 
tego nowoczesnego pieca w cementowni 
Solvay, oraz potrzebnych do tego celu porno

Zuchwała napaść
N A  PO LICJA N TA .

Z uchw ała napaść na p o licjan ta  m iała  
m iejsce kolo h al „Rozwoju** w  Sosnowcu  
23-letni pom ocnik p iekarsk i M ichał 
.Włach (Sosnow iec, M ałachow skiego 30), 
w yrw ał laską z rąk kaleki Beniam ina  
L ajtnera (1 M aja 17) i rzucił się  na  
przechodzącego posterunkow ego, bijąc 
go dotk liw ie. Pow odów  niczym  nieuzasa­
dnionej napaści ua funkcjonariusza poli 
c.ii n io ustalono.

Sąd O kręgow y w Sosnow cu skazał 
jWlaeha na sześć m iesięcy  w ięzienia.

Konkurenci mennicy
Z  N IW K I

P r/ed  sądem  okręgow ym  w Chorzowie 
odbyła s i ę  ciekaw a rozpraw a przeciwko  
m ałżonkom  Tom asow i i  Józefie K aw ce 
kim  z N iw ki. Mąż oskarżony był o fabry  
k ow anie fa łszyw ych  5 i złotówek, zonie  
akt oskarżenia zarzucał kolportow anie  
fa lsyfikatów .

K aw ecki, sporządziw szy sobie form y, 
produkow ał fa lsy fik a tó w  w sw ym  
m ieszkaniu, w  którym  urządził so t ie  pre 
w izoryczną m ennicę. Z gotow ym i fa lsy fi 
katam i w yjeżdżała  K aw ecka do Chorzo­
wa i  pow. św iętochłow iekiego, gd ie 
puszczała je w obieg.

P o lic ja  przez dłuższy czas n ie m ogła  
w paść na trop fałszerzy. Przypadkowo  
ty lko  na odpuście w Goduli jeden z stra  
gan iarzy  przytrzym ał pew ną kobietę, któ 
ra u siłow ała  za fa łszyw ą  m onetę kupie 
cukierków . P rzytrzym aną okazała się 
osk. K aw ecka, przy której znaleziono wo 
reezek, zaw ierający 14 sztuk fa lsy fik a ­
tów. P o lic ja  w czasie rew izji dom owej 
zn alazła  w  m ieszkaniu  K aw eckich  goto­
w e form y, w iększą ilość m etalu, z które 
go robione b yły  fu lsy fik a ty  oraz k ilk a­
dziesiąt gotow ych m onet.

N a rozpraw ie K aw eccy przyznali się 
do w in y  twierdząc, że fabrykow ali rnone 
ty  z biedy. Sąd skazał osk. K aw eckiego  
na 3 la ta  bezw zględnego w ięzien ia , zaś 
jego  m ałżonkę na półtora roku w ięzie­
nia.

Kwatery turystyczne
NA ŚL Ą SK U  ZAOLZAŃ3KIM .

.W czasie n ajb liższym  M inisterstw o  
K om unikacji w yda obszerny inform ator  
obejm ujący całokształt, zagadnień, zw ia­
nych z turystyką nu Śiąsku Zaoizańskim . 
O leeiiie  o w szystk ich  oprawach, dotyczą  
eyeb kwater, przew odników  w ycieczek  
itp . in form uje biuro L ig i Popierania Tu 
ry sty k i w Cieszynie- Na skutek  wzm ożo  
nego ruchu turystycznego i trudności, 
zw iązanych ze /n a d z ien iem  kw ater w 
m iejscow ościach  na Śląsku Zaolzańslm n, 
n ależy  się uprzednio zwracać do dolega  
tury L P I  w C ieszył.ie w  spraw ie kwater 
celem  uniknięcia  trudów szukania na 
m iejscu w ostatn iej ch w ili noclegów  itp.

— W IECZÓR K L UB O W Y . Zarząd ko­
la m łodzieży pracow niczej przy oddziale 
P Z Z P P . i H . w  Sosnowcu przy ul. S ien ­
k iew icza 17-a, zaw iadam ia że dnia 19 bm 
tj. w  sobotę odbędzie s ię  w ieczór k lubo, 
w y z tańcam; dla członków  kola, związku  
ich rodzin i w prow adzonych gości. Bufet 
na m iejscu . P oczątek  o godz. 20. W stęp  
bezpłatny.

cniczych urządzeń, jest jedną z największych 
inwestycji, przeprowadzonych w ostatnim  
czasie w Zagłębiu Dąbrowskim, której kosM 
będzie wynosić około 5 milionów złotych.

W  godzinach popołudniowych Pan Miai 
s’e r  Roman weźmie udziai w organizowanej 
przez Izbę Przemysłowo-Handlową w Sosno- 
vcu  konferencji. .

H aw anH affiM ai i im 11 WMMrtrirgaaMWiiiinw

Gdzie on tyle nakradł?
Skład ubrań w mieszkaniu złodzieja

P olicja  sosnow iecka dokonała rew izji 
w m ieszkaniu  znanego i  karanego k ilk a ­
krotnie oszusta i złodzieja Jana Bębna, 
zam. przy ul. M ierosław skiego 13. W c ia ­
sto rew izji zakw estionow ano różną garde 
robę, jak jesionk i m ęskie, m arynarki, 
m undur m arynarski, płaszcze m ęskie let  
nie i dam skie zim owe, kurtki m ęskie i 
dam skie, dwa płaszcze uczniow skie i róż­
ną bieliznę.

Zakw estionowana garderoba znajduje  
się  w  II  k om isariacie w  Sielcu  przy ul. 
N arutow icza gdzie osoby zainteresow ane

m ogą ją oglądać w  godz. od 10—12.

.W Będzinie rosia ła  onegdaj zatrzym a  
na M aria Sroka, zam. w Chorzowie w  
chw ili, gdy u s iło w a ła  ze składu W ład y­
sław a B ych la  w  Będzinie skraść 2 palta  
damskie. Srokow ą przekazano władzom  
sądowym .

W w ydziale śledczym  w Sosnow cu znaj 
duje się do odebrania znaleziona obrącz­
ka ślubna i łańcuch żelazny.

Podstęp nieuczciwego kupca
wykryła policja w czasie śledztwa

Przed kilku dniami zameldowano policji 
o dokonaniu zuchwałej kradzieży w składzie 
materiałów bielskich Jakuba Frenkla w Ka 
towicach (3-go maja 32). Jak wynikało z 
doniesienia, złodzieje weszli przez okienko 
nad drzwiami wejściowymi do składu.

Ł upem  ich podły materiały trzech pow ii  
ry ch  fabryk bielskich na ogólną s mnę
10.762 zł.

Powiadomiona policja wszczęła niez wtocz 
nie energiczne dochodzenia celem wykrycia 
sprawców dokonanej kradzieży. Wyniki do 
chodzeń okazały się wręcz sensacyjne.

Ustalono bowiem, że F renkel sfingował 
to włamanie, a m ateriały ukrył w  m ieszkań .i 
sw ych w spólników  Lazara Schoenfelda, w ir

ściciela składu aparatów radiowych w  Kato 
wicach, przy ul. Św. Jana 12, Leona Blonde 
ra (Krzyw a S) i Borucha Brama w  Będzi lie 
(1 maja 24).

W mieszkaniach i.h  przeprowadzono ie 
wizję, znaleziono większą część ukrytych •• a 
leriąłów.

Firmy, do których len materiał należ ił, 
nie byłyby nic na kradzieży straciły, gdyż >ą 
one ubezpieczone. Doprowadzony do Wy­
działu śledczego Frenkel przyznał sie Jo wi 
ny, gdy okazano mu znalezione u jego vso VI 
ników materiały. Po przesłuchaniu Freac a 
odstawiono do dyspozycji władz sądowy .h, 
na których polecenie został on osadzony w 
więzieniu.

B »A !\IIE L L E  D

w filmie

W ia d o m o śc i b i e ż ą c e
Piątek

L is to p ad

Dziś M a k sy m a  
Ju t ro :  Elżbiety 
W sc h ó d  s łońca:  7,00 
Z achód  s ło ń c a  3 42

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pełnią następujące 

apteki:

H. K osow skiego, ul. M ałachow skiego i : 
■W. Daw{skibowej, ul. P iłsu d skiego 18 
G. K upferbluina, ul. Now opogoóska 25

 oOo------

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś o godz. 20.30 w ystąp i w Teatr-e  

M iejskim  tylko jeden  ra.z zespół gwiazd  
Teatru M alickiej w W arszaw ie: Ina B e­
n ita, która swoim i kreacjam i podbiła 
publiczność, L unia N esterów ua, prim aba­
lerin a  opery w  C hicago, W ojciech Busz 
kowski, znany z m iędzynarodow ych festi 
valów  w Salzburgu, W łodzim ierz Ł oziń ­
ski, bohater film ów  „Znachor1, „Druga  
młodość*', „Gehenna*, i  inn. Znakom ity  
ten zespół odegra uroczą kom edię muz.vcz 
ną A schera „Odrobina miłości*. B ilety  
wcześniej do n abycia  w firm ie W. Cze­
chowski, ul 3 Maja 8, tel. G1S24, a od godz 
19-ej w  kasie teatru.

W  sobotę o godz. 15.30 dla m łodzieży  
szkolnej w idow isko w 5-ciu obrazach Z. 
N ow akow sk iego „Gałązka rozmarynu**.—

W ieczorem  o godz. 20.30 w spaniale w i­
dowisko w  5 abrazach Z. N ow akow skie­
go „Gałązka rozmarynu**.

— O SO BISTE, Znany kupiec w D ą­
brow ie p. A leksander E nglert odznaczo 
ny został srebrnym  K rzyzem  Z asługi.

— ’ ■ DAN A CZE \  I E. Dr. Jerzy Łaszcz 
dyrektor Targów  K atow ickich oraz Ślą­
sk iego  T ow arzystw a W ystaw  i P ropagan  
dy Gospodarczej w K atow icach — odm a  
ezony został złotym  Krzyżem  Z asługi w 
u zn aniu  za prace zaw odow e r a  polu  spo­
łeczno - gospodarczym .

-  Z A B A W A  PC K . w  SOSNOW CU.
D rużyny rat. san. PCK . koło Sosnow ice  
m iasto  w  Sosnow cu urządzają w sobotę, 
dn. 19 bm. o godz. 20.30 w lokalu Zw. P.
I. U. S. w Sosnow cu przy ul. Ko)łą*a- 
ja 17 zabaw ę taneczną. B ufet na m iej­
scu. O rkiestra doborowa. W stęp za okaza 
niem  zaproszenia dla pań 99 sr ., d la pa­
nów 1.49 zł.

-  ZBIÓRKA N A  O D N O W IE N IE  KO­
ŚCIOŁA WNM. P ann y w Sosnow cu w 
piątek  dnia 18 bm. od godz. 10.30 ul. W iej 
ska.

skarb dziecka - to zdrowie, 
zdrowie to

MAG. A. BUKOWSKIE 6 0

Odnawianie miejskiego
OŚRODKA ZDROW IA W CZEjuA D Z L

M agistrat czeladzki przeprowadził w 
tych  dniach gruntow ny rem ont m iejsk ie  
g 0 ośrodka zdrowia w Czeladzi. O d n ow y  
ue zostały  w szystk ie  sale, przeznaczone 
dla lekarza oraz chorych, łaźnia m iejska  
m ieszcząca się  w  tym  sam ym  gm achu i 
fronton budynku. Poza tym  przeprow a­
dzono iustalacje k analizacyjn e, postaw ia  
no dokoła całej posesji efektow ny par­
kan oraz urządzono w podwórzu skwer, 
w którym  posadzone zosta ły  ozdobne 
drzewka

W  przyszłym  roku projektuje się  do­
budowę jednego skrzydła do obecnego  
budynku, w którym  m ieścić się  będą spe 
cja ln e ja ź n ie  odkażające.

D otychczasow y rem ont pochłonął dwa 
tysiące złotych .

M o w ę  tu s sfii
O O D W O D N IEN IE CZELADZI.

W  dniu dzisiejszym  przedstaw iciele  
władz m iejskich w yjeżdażją do śląsk iego  
urzędu w ojew ódzkiego w  K atow icach w  
spraw ie om ów ienia pewnych prac, zw ią­
zanych z regulacją B ryn icy  w  Czeladzi.

P race regu lacyjn e B ryn icy  posuw ają  
się  w szybkim  tem pie naprzód. M agistra  
tow i czeladzkiem u chodzi o należyte roz 
w iązanie k w estii budowy mostu obok re­
m izy strażackiej oraz odw odnienia m ia­
sta. Zw łaszcza pa’ąeą spraw ą jest odwo 
dnienie ulic oraz p osesyj położonych nad 
rzeką.

P rzedstaw iciele zarządu m iejsk iego  do 
nm gać su; będą od śląskiego urzędu woj. 
by przy regulacji rzeki uw zględniono 1-9 
praco.

Komunikat izby
PRZEM YSŁOW O - H A N D LO W E J  

W SOSNOW CU.
Izba Przem ysłow o - H andlowa w So. 

Ś liw c u  podaje do w iadom ości, że punkty 
graniczne P. K. P. Bogum in, Szunbart 
SI. i  Gnojnik otw arte zostają z dniem  
20 listopada br. d la przesyłek tranzyto­
w ych precz C zechosłow ację w kierunku  
N iem iec (d. A ustrii), Ju gosław ii i W łocl 
T ranzyt pracz S łow ację  do W ęgier jes! 
nadal zam knięty.

P rzy tej sposobności Izba nadm ienia  
iż  przyw rócony zosta ł daw ny term in wo 
ny od p ostojow ego dla przesyłek wago  
now ych, czy li w ynosi obecnie 21 godzin

— SE K C JA  SCENICZNA PR Z Y  K.
S, M. —  P IA S K I odegra w dniu 2fi bm. 
w m iejscow ej Sokołni 5-aktowy dram at 
P. K ołodzieja pt. ,,Górnicy**. Początek o 
godz. C w ieczorem . Podczas przerw przy 
gryw ać tęu zte orkiestra.

B—
Z kosą na komisją sanitarno-porządkową

Echa zarządzeń porządkowych
Na wokandzie sądu okręgowego w Sosno 

wcu pojawiły się pierwsze sprawy w zwiądcu 
z czynnymi wystąpieniami osób, nie ch. ą- 
cych sie. podporządkować zarządzeniom sn 
nitarno-porządkowym.

We wsi Psary w  powiecie będzińskim  56 
letni rolnik Paweł W ilczek zaatakował 'co .ą 
kom isję  sanitarno  - porządkową, która liUj  
wala usunąć skład rupieci znajdujący się na

jego podwórzu. Sędziwy kosynier skazany zo 
stał na miesiąc bezwzględnego areszlu.

Na kol. Glinice (pow. będziński) 30 letni 
gospodarz Władysław Kurpiel groził czł >11 

kom komisji siekierą, gdy chciano obalić mu 
resztki ogrodzenia. Sąd skazał porywczego «u 
spodarza na dwa miesiące areszlu z za v e 
szeniem wykonania kary.
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Łopatką w głową teściowej
Awantura na t!c m ajątkowym

Mieszkaniec Strzegowej, grn. Pilica, 
Józef Kubat, nie mogąc uzyskać zapisu 
gruntu  od swej teściowej, 56-letniej Fran 
ci«zki Ciepał,

Z  K i e
Nowe złoża pirytu

W WOJ. KIEi.En KIM
Na gruntach wsi; Tarczek, Święto 

marz, Psary, w woj, kieleckim trw ają od 
paru m iesęcy poszukiwania kopalin pro 
wadzono przez Państwowy Instytut Ge­
ologiczny

Dokonano dotychczas okoio 50 wierceń 
na głębokości od 25 do 35 metrów. Wyni 
ki przekazano Instytutowi do zbadania.

vc okolicach Tarczku znajdują su; bo 
gate pokłady pirytu, 0 wysokiej wydaj 
ności podobnie jak  w Hudkach Zagaju.

Oddział aprowizacyjny
W KIELCACH

W  wydziale rolnictwa i reform ro’- 
nych Kieleckiego Urzędu Wojewódzkiego 
utworzony został Oddział Aprowizacyjny

W związku z tym dotychczasowy refe 
ru t spraw aprowizacyjnycb przeniosion, 
został z wydziału samorządowego Urzędu 
Wojcw. do gmachu W ydziału rolnictwa 
i reform  rolnych przy ul. Wesołej 43.

X  Zifitierc# u
Dzień oświaty pozaszKolaej

W ZAvVlEKCLU.
W dniu 15 hm. zawierciański zarząd 

Polskiej Macierzy Szkolnej zorganizował 
tu „Dzień oświaty pozaszkolnej ', z racji 
którego wieczorem w saii domu ludowe 
go TAZ. odbyła się okolicznościowa a- 
kadernia.

Na program  jej złożyło się przemó­
wienie okolicznościowe p. M. Grabow­
skiego, śpiew chóralny katolickiego sto­
warzyszenia młodzieży żeńskiej, stow, 
młodzieży pracującej „Orle", Organikach 
młodzieży pracującej (CMP.), Jedności i 
drużyny PCK.

Recytacją wyjątków z dzieł Sienkiewi­
cza wykonała Narodowa Organizacja 
Kobiet. Koło młodych Związku Pracy O. 
bywatelskiej Ko bid  wykonało „Wieczór 
świetlicowy". Całość akademii wypadła 
naogól udatnie.

niebezpiecznie ją pobił żelazną łopatką 
od węgla.

Poza tym zadał kilka niebezpiecznych 
ran  swej żonie Annie, stającej w obro­
nie matki.
Awanturnik nie darował nawet swemu 
f-tygodniowemu dziecku, któremu prze­

ciął łopatką czoło.
Stan Ciepałowcj jest b. groźny, gdyż 

ma uszkodzoną czaszką. Również rana 
zadana dziecku, należy do cięższych u- 
szkodzeu ciała.

Dzieci podpaliły stodołę
Fatalne skutki braku opieki

Fatalne skutki niedozoru dzieci miały 
miejsce we wsi Kęty w pow iecie olkuski u. 
Dzieci gospodarza Antoniego Banasia, wśród 
których znajdował się niedorozwinięty umv 
słowo 12-letni Piotr,
podczas n ieobecności d o m o w n ikó w  zabra ł • /  z 
m ieszkan ia  za p a łk i i poczę ły  się n im i baw ić.

W pewnej chwili niedorozwinięty umysio 
wo Piotr wziął zapałki i udał się pod itodo 

Ogień s traw ił doszczę tn ie  stodołę, i zb iory, 
w artości k ilk u  ty s ięcy  z ło tych . N a szczęś dc 
zdołano ogień z loka lizow ać ,

Zagrażał on bowiem rozprzestrzenieni mi

się na inne budynki.
Władze bezpieczeństwa zwróciły się jb ic 

nie do Sądu Okręgowego w Sosnowcu o <‘e 
cyzję co do dalszych losów dzieci Banasia, 
łe rodziców, którą podpalił.
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IDEA GfcjSLZEDNOsCI WŚRÓD
Listopad jest miesiącem propagandy 

oszczędności wśród wychodżtwn polskie­
go we Francji. Założony przed paru laty 
Bank PKO we Francji, dzięki coraz w lęk 
szemu zrozumieniu wyehodżetwa, jest w 
dniach święta oszczędności ośrodkiem prą 
pagandowjm idei oszczędności.

Zdjęcie przedstawia lokal l i l i i  Banku  
P K O  w Metz, gdzie po skończonej uroczy

POLSKIEGO WYCIIODŹDI W A
Mości Święta Os-czędności, zebrali się 
przedstawiciele Wyehodżetwa polskiego 
ze Wschodniej Francji, aby na ręce dyr 
Oddz. p. Zabłockiego (widoczny na pier 
"szyn; miejscu) wyrazić uznanie dla Ban 
ku, który uratował wiele oszczędności e- 
migracji polskiej, w czasie dewaluacji 
franka

X O lk u s z a
(o) EKSPLOZJA W REKU CHŁOP­

CA. 11-letni Lucjan Swędziol z Klucz 
pod Olkuszem, m anipulując znalezionym 
niewystrzcłonym pociskiem, spowodował 
wybuch, doznając rozszarpania dłoni o- 
Lu rąk  oraz niebezpiecznego okaleczenia 
oczu i twarzy.

Z uwagi na ciężki stan chłopcu, gdyż 
prawdopodobnie grozi mu u tra ta  wzrok

odwieziono go po prowizorycznym, o p a­
tru n k u  do szpitala krakow skiego.

(o) ŚWIĘTO MYŚLIWYCH. Tow. P ra ­
widłowego M yśiiw stw a w Olkuszu u rzą­
dza w dniu  20 hm. z okazji św. H uberta 
reprezentacyjne polowanie na własnych 
terenach w okolicy Kosmolowa z tra d y ­
cy jnym  bigosem i barszczykiem .

Polowanie poprzedzi nabożeństwo w 
kaplicy kosmoławskiej z udziałem chóru

R / k  O S O
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Piątek, 18 listopada
6.30 Pieśń kiedy ranne w stają zorze 

6.35 Gim nastyka 6.50 P ły ty  7.01) Dzieunik 
poranny 7.15 P ły ty  8.00 Audycja dla szkół 

8.10 Przerw a 11.00 Audycja dla szkół 11.25 
P ły ty  11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra 
kowa 12.03 Audycja południowa 18 00 
Przerw a 15.00 Zagadnienia historyczne 
15.25 Poradnik sportowy 15.35 Muzyka 
J, jadowa 16.00 Dziennik popołudniowy 
1G.G8 Wiadomości gospodarcze 16.25 Roz 
mowa z chorymi 16.50 Pogadanka 17.00 
Utwory Griega 17.45 Skrzynka techniczna 
18.00 Audycja dla wsi 18.30 Powszechny 
Teatr W yobraźni 13.10 Koncert wieczór 
ny 20.35 A ud. inform acyjne 21.00 Chór 
Polskiego Radia 21-15 Koncert symfonicz 
ny 22.80 Wiedza i książka 22.45 Muzyka 
22.55 Przegląd P rasy  Ostatnie wiadomo­
ści dziennika wieczornego, Komunikat 
meteorologiczny 23.05 Wiadomości z Fol 
ski (w języku francuskim). 23.15 P atrz  
progr. W-wy hi.

KATOWICE.
Piątek, 18 listopada.

5.30 Dzień dobry — wesoiy montaż 
płytowy 6.30 P rogram  na dziś 11.25 P łyty 
14.60 Pogadanka sportowa 14.10 koncert 
życzeń 14.50 Radiofouizacja kraju 14.55 
Wiadomości bieżące i giełda 17.45 Śląsk 
w zaraniu dziejów 17.55 Zwiedzamy her­
mę ^Nowaka 18.15 Pogadanda 18.25 Wiado 
mości sportowo 22.66 Komunikat bieżący 
23.05 Zakończenie audycji

PROG RAM OGÓLN OPOLSLI.
Sobota 19 listopada

ti.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze 
6.35 Gim nastyka 6.50 P ły ty  7.00 Dziennik 
poranny 7.15 P ły ty  8.00 Audycja dla 
szkół 8.10 Przerwa 11.00 Audycja dla 
szkół 11.25 Fly ty 1J..57 Sygnał czasu i hej 
nał z Krakowa 12.03 Audycja popołudmo 
wa 13.0!) Przerw a 15.00 Audycja dla dzieci 
16.00 Dziennik popołudniowy 16.08 W ia­
domości gospodarcze 16.25 K ronika lite 
racka 13.3.) Recital śpiewaczy 17.15 Ustrój 
państwa komórek — pogadanka 17 25 
Wlazł kcick na plotek i m ruga 18.00 
Audycja dia wsi 18.30 Audycja dla Pola 
kćw za granicą 19.15 Koncert rozrywko­
wy 20.35 Aud. inform acyjne 21.00 Muzyka 
taneczna 21.50 Koncert w wyk. Orkiestry 
P. R. 22.55 Przegląd prasy. Ostatnie wia 
domośei dziennika wieczornego Komuni 
kat meteorologiczny. 23.05 Wiadomości 
z Polski (w języka-ii obcych). 23.15 Muzy 
lra taneczna
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— A jednak ona nie jest najgorsza, 

y. tych, które cię zraniły, A panie ilu 
.Wahl j tle Funta n?

— Alt! dosyć, mości Szatanie — 
zawołał Luizzi —- nie odw iedzisz 
mnie od pow jętego zam iaru: znam cię 
d is ta tocznie. Podburzając mnie prze­
ciwko tym dwom kobietom, chcesz 
wnjecjć we innie wiarę, że twój oso 
l>liwszy pociąg do pani de Marignoa, 
jest bezinteresowny; nje dam się zła­
pać w te sidła i przysięgam ci, że j e ­
że] j uderzam winną, to "dlatego tyłka, 
że nie widzę sposobu dosięgnięcia i a 
hycli.

— A więc •— rzekł Szatan — czy 
chcesz, żebym ej wymienił najwierniej 
szego ze wszystkich aktorów tej hi­
storii, którego pamięć możesz n a p ie - 
noiyać beg wyrzutów sumienia, ponij 
waż on to pierwszv poprowadził O li­
wię za rękę do granic rozpusty.

— Któż on jest?
^— Nie przypominasz sobje tego we 

sclego m argrabi de Billanville, który 
wynalazł ten ta rg  ohydny, co miał wy­

dać Oliwię w ręce dwunastu r* zpust- 
n j k ó w  ?

— Tak i cóż?
— Kiedy się dowiesz o jego praw 

dzjwyrn nazwisku, p masz cal.) jirawdę 
tej h»storii, dowieiz się kogo ma.-z 
wydać na pogardę lu b  gą. Ty znasz 
tego człowieka. Nazywa! sję on baron 
de Luizzi.

— Mój ojciec?
— Twój ojejee.
-—- Zawsze! zawsze! — powtórzył 

1 uizzi z wściekłością.
Szatana już nie była. '
Czytelnicy nasi pAvi’mi byli zwró 

cić uwagę na to, że ł.uizzi nu- był już 
młodym człowiekiem, próżi. j  i pewny 
wiary w siebie, który wesoło i na oślep 
rzucał się w świat, dozwalając się pro 
wadzić chwilowym wzruszeniem' go-i 
tów czynie dobrze i wierzyć w dobre, 
posiadających niedostatki swojego p i 
b żenią, nje posiadającym jego wy­
stępków' — cokolwiek zarozumiały-u 
cokolwiek szyderczym zarówno goto­
wy zapomnieć o wczorajszej przysłu­
dze, jak  i o wczorajszej nienaw iCj

wyobrażjący sobie, ż< każdy jest na 
swoim miejscu, a przeto niezazdrosz- 
c-ząc nikomu. Ale Szatan się ukazał, 
Ńz.Tan, który rozwiał pozory i p o zlde  
rał maski i wtenczas to L uizz j oburz/ł 
się przeciko temu, Co mniemał, że jest 
prawdziwym stanem świata. Gniew 
podsunął mu złe rady, a on ich ud. i- 
ehał. Wykonawszy zło tak jak  większa 
Część łudzi bez namysłu, bez rachuby. 
Nic mógł on zrozumieć człowieka sii"e 
co, który widzj zło i wybiera dobrą 
dlatego, że wie, że dobre prowadzi dc. 
dobrego, ponieważ wie, że społeczni 
siwo przyjm uje występek i zbrodnie, 
ale nie przyjm uje ich tak jak ustrój 
ludzki przyjm uje choroby, ale nie 
otwiera jm chętnie podwoi. Był on 
znacznie niższy od tych ludzi, który.n 
Opatrzność dala tego sumiennego or/e 
wodnika, którego nazywają wiarą, a 
którzy, widząc latarnie morską na wid 
n< kręgu, spieszą do niej nje trosz"/.ąe 
de o czerń, błąkając się i na ki .i-i 
eczu nie zwracają.

W  takim położeniu znajdował się 
Luizzj w kilka diii po tym widzeniu 
się 7. Szatanem: postanowił wykonać 
zamiary swoje -względem pani de Ma 
rignon, sądząc, że posiada wielkie w 
tym względzje doświadczenie, dlat ‘go 
że słuchał jak  Szatan opowiadał niegi 
dziwę czyny. Potem, ponieważ zemsta 
wrzała w jego sercu, umyślił wynaleźć 
ją  przeciw Ganguernetowj; uznał jako 
rzecz zabawną, ukarać go własną jego 
bronią, to est m istyfikacją. Postano 
wił, że pozwoli Ganguernetowj i jego

synowi ścigać panią de Ma rignon, gdy 
on tymczasem uda się do pana RigoL 
który miał dwie siostrzenice na wyd.i 
iju. I rzypadek odkrył przed nim -tę

okoliczność.
— W  świecje wytwornym — miAuł 

do siebie — chciałem znaleźć świat 
uczciwy, cnotę niewzruszoną i omvii- 
łem sję. Szukając iv tym  świecie żon/ 
czystej i cnotliwej, zapewne zaw odę 
się znowu. Puśćmy się drogą, k tóra Gę 
otwiera przed nami. W yspy Szczęśli­
we, odkrytymi zostały przez ludzi, ktń 
rzy nie wiedzieli gdzie się udają. Po­
stanowienie moje niewzruszone. Sp.A 
buję ożenić się u pana Rigot. Sądzę, /o 
jestem dość szlachetnie urodzonym, 
ażeby zaślubić k d fetę niskiego p u li • 
ó/enia; dość bogatym, ażeby się nie 
pomylić w wyborze, jak i uczynię. !'. je ­
żeli mam udać się do tej, która nm ma 
posagu, tym więcej będę miar prawa 
wymagać, żeby szanowała imię, jakie 
jej nadam, żeby uczuła wdzięczność za 
otrzymanie m ajątku, który zastąpi jej 
iiC'-Ve.

Tak mówił do siebie barci* de ! ir 
jzzi, udając się rn wyszukani*1 zacnej 
żony i licząc tylko na wyrachowanie 
samolukstwa i siłę położenia, żeoy ją 
wynaleźć, nie powierzając s :ę ani mo" 
ralności, ani świętemu zamilowaum 
dobrego, będącego udziałem nick o- 
rycb.

e. d. n
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S e r u ^ g  d o  o f e l o d o ,  h i t a ł e j  i  c x u r n e g  k u w / ą g *  odnajtańszyeh do najdrażs^ia, naj­
nowszych fasonów i deseni. Duży wybór S tn g s & tv i i& tw  w różnych gatunkach. Nakrycia sto- 
lowe, naczynia i wszelkie artykuły kuchenne! Talerze, szklanki, spodki i t. p. zaoa^ki dziecinne
Ceny stałe i niskie L J  Bk g T g k / g  Bk ILI |̂ « g!aift5ł̂ w»A-iLJ11 g S g g B g
O b s łu g a  so lidna  p o l e c a  1 1 1  # 4 1 *  1 i w l # 4 H I  Sosnowiec, ul. iAodrzejavma 19, tel. 63JlsJ.

Człowiek, który 111 razy oddawał swą krew
dla rasowania bliźnich

N a jednej z bocznych ulic Paryża, 
dy sk re tn ie  neonem ośw ietlony, błyszczy 
się, b łęn itu ie jąc  w jęsiennej gęstej nigie 
zalegającej ulice uadsekw ańskiej stolicy, 
sk rom ny szyld „R estau ran t - -  M r. Tho 
m as“. W chodzim y do w nętrza  re s ta u ra ­
c y jk ą  jednej z tych  parysk ich  bistro*, 
gdzie dobry francusk i sm ak w urządza­
n iu  w nętrz zastępuje  w ystaw nośó z am e 
ry k ań sk a  urządzonych barów, położonych 
przy głów nych a rte ria ch  m iasta .

W tym  otoczeniu żyje i tu gospodarzy 
człowiek, którego nazwisko jest dziś na 
ustach wszystkich w Paryżu i w Berli­
nie On to bowiem, na wieść o zamachu 
na radcę legacyjuego, von R atha, pośpie 4 
szył z oliarą swej krwi, chcąc jako były \ 
znłnierz frontowy uratować życie bodaj J 
jednemu z przedstawicieli tego narodu, | 
z którym Francja lak ciężko skrwawiła 
się w długiej 4-letnlej wojnie. Piękny ry 
cerski gest.

M r. Thom as, odznaczony k ilk ak ro tn ie  
był od 1914 do 1918 i . na froncie, w 
za waloczność w czasie w ojny, k tó rą  prze 
był w łm i, je s t typem  doskonałego 
F rancuza M ały, nieco przysadzisty , od 
zuaczający się typow ym  p ary sk im  hunio 
rem  i try sk a ją c y  zdrow iem . N ik t by w 
tym  człowieku nie poznał ciężko ranne 
go z pod V erdun, gdy go z ciężką ran ą  
p ie rs i, zagazow anego, w ynieśli z piekieł 
uego ognia.

W ylizawszy się w szpitalu z rau, śpię 
szy sam dobrowolnie po raz drugi na 
front, nic wykorzystując nawet w całości 
przysługującego mu urlopu rekonwalc. 
scencyjnego.

W  r. 1917 o trzym uje postrza ł w głowę 
snow u szp ita l, operacja , a potem  długie 
m iesiące uciążliw ej kam pan ii w iosennej 
1918 r., gdy a rm ie  niem ieckie ostatn im  
zrywem  p a rły  naprzód, zdaw ało się nio 
pow strzym anie. Do ostatn iego  dn ia  Tho 
m as pełn i sw ą służbę na froncie. Sygnał 
,,w strzym ać og ień1', k tó ry  11 listopada 
o godz. 11 ej zabrzm iał na  całej długości 
fro n tu  od g ram c  S zw ajcarii do morza, 
zastał go w pierw szej lin ii. Powróciwszy 
z wojny Thom as, rea lizu je  n a jis to tn ie j 
sze p rag n ien ia  każdego F rancuza , zakła 
da sobie m ałą restau racy jk ę .

Jest nareszcie na własnych śmieciach  
panem u siebie

K tóregoś dn ia  opowiada o sobie boka 
te r  osta tn iego  tragicznego w ydarzenia; 
„w yczytałem  w gazecie ogłoszenie, że po 
szukuje się oddaweow krw i. Poszedłem , 
dałem  się zbadać, krew  m oją uznano za 
dobrą i zapisano m nie do g rupy  „krw io­
d aw có w 1. Ju ż  n aza ju trz  wezwano m nie 
do łoża chorej kobiety. Oddałem je j 100 
gram ów  krw i.W  k ilka  dni później wezwą 
no m nie znów do loża m łodej m atki, któ 
ra  i>o porodzie m ia ła  silny  krwotok. —

T rzeba ją  było ratow ać ja k  nhjspieszniej 
S00 raiuów  krw i w ytoczonych z żył Tho 
masa uratow ało  dziecku matkę.

Dziś często spotykam  i m atkę i dziecko 
— mówi, Thom as — i cieszę się, że widzę 
ich razem . \  .

Trzecia z kolei tran sfu z ja  .k rw i, prze­
prow adzona w sa li operacyjnej lecznicy }

Alm a, gdzie pielęgnow ano ciężko ranne 
go dyplom atę niem ieckiego, była 111-tą 
o fia rą  krw i ,daną przez Thom asa dla 
dobra cierpiących bliźnich. Zgon vo>n 
R ath ‘a je s t 34-tym w sam ary tańsk ie j 
służbie T hom asa w ypadkiem , w którym  
ofiara  jego krw i okazała się darem ną.

Zwęglone zwłoki urzędnika w piecu
Straszna zbrodnia w Krzemieńcu

Swego czasu znikł w śród ta jem n i­
czych i zagadkow ych okoliczności W ła ­
dysław  K rasick i, korespondent S yndyka 
tu  E m ig racy jnego  w Równem -  oddzielę 
w D ubnie,

W szelkie poszukiw ania za zaginionym  
nie przyniosły  żadnego rezultatu.

U stalono  natom iast, że przed ta jem n i 
czeni zniknięciem  K rasick i baw ił w 
K rzem ieńcu, ponadto  w idziano go w tow a 
rzystw ie jego dobrego znajom ego S tan i 
sławra oo liasza . urzędnika wydziału po 
w iatow ego. W ładze nic ustaw ały  w i ra  
cąch nad rozw iąza ni cm spraw y U jem ni 
czego zaginięcia K rasickiego.

O statn io  podczas rew izji dokonanej w 
m ieszkaniu S tan isław a Golius-n,

w piecu w jego  pokoju  znaleziono spala  
ue kości ludzkie.

Z kaw ałków  kości złożono nawoi 
czaszkę. F onure  to odkrycie  spowodowa 
ło osadzenie w  w ięzieniu S tan isław a Gol 
jaSza pod zarzutem zam ordow ania K ra ­
sickiego-

Blizsze je j szczegóły ze w>p Is Jo i.a to 
czące się sUdo.wo w i a r ę  trzym ane są 
w tajem nicy.

Spraw a w yw ołała  w K rzem ieńcu z.o  
zum iałe ' poruszeni-

Dalsze dochodzenie rzueą w ięcej s>vki­
tla na p onurą  tę  zbrodnię 

i w yjaśnią, w jak ich  okolicznościach ; na 
jak im  tle  została dokonana.

B I L A N S  H A N D L O W Y  POLS KI  1 9 3 6 - 1 9 3 7

+5.000,000**1

w

B ilans handlowy Polski w ostatnim  
dziesięcioleciu, znaczonym najwyższą 
koniunkturą, depresją gospodarczą i 
powracającą koniunkturą, daje wyraźne 
odbicie wszystkich faz, jakie w tyni cza 
sie przechodziły rynki światowe. W przy 
wozie najwyższą pozycję dal 1928 r. 
(3.362.0(1 ir.ftftft zł.), najwyższą zaś 1994 r. 
(799 01)0.000 zł.), od którego to roku nastę 
puje stale powiększanie się Importu. Naj 
więcej wywiozła natomiast Polska w r, 
1929 (za 2.813J89.W zł.), spadek eskportu 
występował do r. 1935 (za 925.990 090 zł.) 
od ktorego znów zaczyna się stała poprą 
w a

Losowani® obligacyj
4  proc. Pożyczki Konsolidacyjne!

W drugim dniu ciągnienia 4 proc. Państw.
Pożyczki Konsolidacyjnej 1936 r. wyloso vu 
no numery do umorzenia obligacyj:

Oblig. zł. 10.000 na n-ry: 412 882 1098
1462 1985 2978 5462 6814 6929 7070 7403 
7798 8593 9129 9536 9959 10217 11425
U494 11960 13878 14637 14669 14962 15233 
15369 16264 16592 16602 16962 18417 188'7 
19516 19819 21152 21419 21466 22820 24681 
24705 25844 27476 28428 28672 28684 29652 
29807 30342 31187 31770 31800 32148.

Oblig. zł. 5.000 na n-ry: od do: 225—3 
973—4 3897—8 4101—2 3841—2 7 3 9 5 -6
7443—4 7429—30 7855—6 8601—2.

Oblig. zl. 1000 na n-ry od do: 3961— ' 0

8211—20 9341—50 12661- 70 16891- 900
26911—20.

Oblig. zł. 500 na n-ry od do: 9141—60 
12901—20 40181—200 42501—20.

Oblig. zł. 100 na n-ry od do: 199401— 500
297701—800 356301—400 35941—400
399301—400 382401—500 527901 528000
566101—200 568901—569000 650301— 40)
675401—500 715201—300 760001— 193
766601— 700.

Oblig. zł. 50 na n-ry od do: 488001—200 
922801—923000 1001601—800 1086601—800 
1135901— 1360000 7252601—800.

.Wylosowane obligacje Skarb Państwa wy 
kupuje po zł. 120 — za 100 zł. nominalny Ti

Jeśli chodzi o relację przywozu do wy 
wozu w ciągu ostatniego dziesięciolecia,
to stosunek ten jest niemal ideału 
za 15.798.08,0(10 zł. Saldo dodatnie zaryta 
latach 1928 — 1S37 przywieziono towarów 
za sumę 15J93.lHift.StHl zł., a wywieziono 
wynosi 5 090.000 zł

Równowagę pomiędzy przywozem i w y  
wozem konieczną dla zdrowia polskie* 
go bilansu płatniczego zapewnia kompen 
saeyjuośe. która jest niemal regułą dzi 
siejszego obrotu towarowego-
■

S P O H T

Hiemcy -  Polska
W DNIU 18 CZERWCA 1339 r.

N iedaw no ogłoszony został ka lenda­
rzyk  m iędzypaństw ow ych meczów nie­
m ieckich lekkoatletów  w ro k u  przyszłym

.W kalendarzyku Tym fig u ru je  także 
mecz P o lsk a  -  Niem cy w Polsce w Ju. 
17 — 18 czerwca. C harak terystyczne jest, 
ż* w dniu tym  N iem cy nio urządzają  
ju ż  żadnego innego mec-zu m iędzypań­
stwowego, podczas gdy w  r. 1337 w alczy­
li jednocześnie na  6 fron tach , a w roku 
1938 na trzech frontach.

W y n ik a  z tego, że w ro k u  przyszłym  
N iem cy p rzy ślą  na mec-z z P o lską  swą 
n a js iln ie jszą  reprezentację .

P rz e p ow ie d n ie  as tro log iczne
DLA LRODZONACH IS LISlO PADA,

18 listopada urodzeni obdarzeni «ą 
usposobieniem odważnym i pewnym sie­
bie, posługują się więcej rozumem aniże 
li sercem. Cechuje ich ambicja, siła  op« 
ru w razie potrzeby, zimna krew w nie 
bezpieczeństwie, posiadają zdolności lecz 
nicze, siłę magnetyczną, •zdolności do 
jasnowidzenia i medialne. Będą wielką  
walkę w życiu swoim przechodzić w la  
lach średnich, po krótkim okresie opanu 
ją takowe i zajmą im się pracą niezaie/. 
ną, dzięki której będzie im s ;ę powodzie 
szczęśliwie. Pracując w interesie haudlo 
wo - przedsiębiorczym mogą liczyć na po 
wodzenie i dorobienie się majątku. 2314

Mecze piłkarskie
KKS. CZARNYCH.

.W niedzielę na P iaskach  odbędzie s;q 
tow arzyski mecz p iłkarsk i pomiędzy Czar 
nym i z Sosnowca i P laców ką. Początek 
meczu o godz. 14. Prz-cdmecz o godz. 12.

W  dn iu  27 hm. Czarni w yjeżdżają do 
Łaz, gdzie spo tka ją  się  z  KS. W ysoką.

Czarni poszukują przeciw ników  na wy 
jazd  po 27 bm. A dres: A. Eene, H u ta  Mi- 
lowice, Sosnowiec.

Slavla  — Makabi
10:8.

W czoraj odbył się osta tn i mocz bok­
sersk i o m istrzostw o k lasy  A ś’.. OZR. 
S lav ia  (R uda Śląska) — M akabi (Sosno­
wiec). Zw yciężyła S lav ia  10:6.

M akabi w ystaw iła  ty lko  6 zaw odni­
ków. G n zg rin  pokonał K ołodzieja, Abra 
ham  w ypunktow ał Adam ca, J a n a s  poko­
nał W elgrina , Sus znokautow ał Londuo 
ra, A kerm an w y g ra ł z Adamccm II  i 
Skalec znokautow ał K neflera.

Czemu zawdzięcza Kusocifiski
SW OJE SUKCESY?

,W znanym  tygodniku  uiem ieckim  „Dor 
L eich tatliłe t*  ukazał się w osta tn im  n u ­
m erze ciekaw y a rty k u ł H einza O tto p i. 
„Czy p u n k t ciężkości m usi być daleko w 
przodzie '.

 ̂$ ® a rty k u le  tym  au to r zaslauaw ia  się 
nad sp raw ą pochylenia zaw odnika pod­
ciąg biegu. A rty k u ł ten z ilustrow any 
jest fo tografiam i znanych biegaczy, m. 
in. reprodukow ane je s t także zdjęcie 
Janusza  K usocińskiego. A utor stw ierdza 
że K usocióski nie tylko, że biegnie po­
chylony do przodu, ale przeciw nie jest 
on naw et nieco odchylony do ty łu . U w a­
ża on, że K usociński zawdzięcza swe 
sukcesy nie długiem u krokow i, lecz szyb 
kiom u przebieran iu  nóg i  w łaśnie dzięki 
temu, zc zbydnio się nie pochyla, mozo 
rozw inąć w iększą szybkość. A utor zazna 
cza przy  tym , że piesza postawa Kuso- 
cióskiego w biegu nie pom aga mu je­
dnak do zachow ania płynności kroku.

A u to r tw ierdzi także w swym a r  ty i: u 
le, że N urm i, nie bez przy'czyny zrezy­
gnow ał z pochy lan ia  się ku przodowi 
podczas biegu.

Anglia -  Irlandia
7 : 0  (4 :8 ).

W  M anchesterze został rozeg rany  rneez 
p iłk a rsk i I r la n d ia  — A nglia, Mecz zakoii 
czył się w ysokim  zwycięstwem  A nglii w 
stosunku 7.0 (4:0).

D rużyna Irlan d ii w y stąp iła  w iden­
tycznymi składzie, k tó ry  g ra ł przeciw
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9 tytuł drużynowego mistrza Polski
walczy 11 klubo boksersk ich

W nadchodzącą niedzielą rozpoezyo .ją 
się drużynowe bokserskie mistrzostwa Polski 

Odbędą się cztery mecze eliminacyjne w 
grupach, a mianowicie we Lwowie walczyć 
będzie Lecliia z Okęciem (Warszawa), w 
Wilnie spotka się Elektrit z IKP Łódź, w 
Lublinie walczyć będzie LWS z krakowską 
Wisłą, w Poznaniu HOP spotka się z tKił 
? więtochlowice.

W dniu 4 grudnia rozegrane zostaną koń 
i owe merze w grupach, a mianowicie zwy 
' ięzca spotkania Lechia — Okęcie walczyć 
będzie z ZS Janowa Dolina w Inowrocla v'u 
Goplania spotka się ze zwycięzcą meczu Elik 
irit — IKP, zaś zwycięzca spotkania LWS 
— Wisła walczyć będzie z poznańską Wartą.

Zwycięscy tych trzech meczów oraz y 
cięzea spotkania HCP — IKB wejdą do kań

cowych rozgrywek finałowych.
Faworytami na zwycięzców w nicdzi ;1 

tych spotkaniach są drużyny Okęcia, IKP 
Wisły i HCP.

Mistrzostwa drużynowe, które zawsze cie­
szą się dużym zainteresowaniem, nie wyp nl- 
ną w tym roku ciekawie, gdyż czołowe klu­
by nie mają już tak silnych i wypróbowa­
nych zepsołów, jak dawniej. Warta, Okęcie, 
czy IKP dzisiaj mało przypominają zespoły, 
w których walczyli tacy zawodnicy, jak 
Majchrzyeki, Antczak, Seweryniak i Chmie­
lewski. Dawne mistrzowskie zespoły osłabły, 
a na ich miejscu nie pokazały się żadne no­
we „wielkości". '

Czyżby to świadczyło o upadku polskie­
go pięściarstwa?

CZŁOWIEK PRZJSD SADŁU!,

J<aifo p rac  jedwab
Dwie sąsiadki, M arcjanmt Sobieszyn 

ska i Honorata Dudek, dyskutowały ze 
sobą na tcnint p ran ia  jedwabnych bluzek.

Dyskusja zaogniała się coraz bardziej 
i wreszcie pani M arcjanna oświadczy­
ła:

— Z fi-ybrą majową wcale mówić ni© 
warto, ponieważ ż.e na każde jedno słowo 
odpowiada trzy, i eo jej powie, to  .lak 
grochem o ścianę, znakiem czego na śnii 
city mi się zbiera, kiedy słucham, co mnie 
taka m.v'epa, na butelce chowana, zaiwa 
nia.

A na to pani H onorata odparła z po­
wagą.

— Gdybym nie wiedziała, że mówię z 
łaehadojdą, to bym się zdziwiła, słysząc 
tak ie  coś, ale ponieważ że sąsiadkę stare 
prukwą znam nie pierwszy dzień, więc 
paszła na złamane ulice gangreno wał­
kiem od ciasta w klatkie schodowe trą  
can a.

W następstwie tej rozwomy obi© 
zaskarżyły się wzajemni© do sądu

Na rozpraw ie wy siąpił w charakterze 
świadka dozorea Onufry Banasik, który 
między innymi oświadczył:

— Przemówiły się między sobą, ale co 
za wyrazy powiedziały tego detalicznie 
^Powtórzyć nie potrafię, A po drugie nic 
warto powtarzać bo jak uiadcmo, kofaie 
ta w ogóle nigdy ze słowami się nie li­
czy.

Słowa szczerego współczmu 
Kazimierzowi Gruszczyńskiemu z po- 
wodu śmierci Jego Ojca

ś. f  p.

Piotra
Gruszczyńskiego

wvraza
P .  B  A R E N  B L A T

z rodzin i.

KINO t,EO€N»
DZIŚ! Rewelacyjny film reż. Fritza. 

Langa

Ten którego 
uKochałam

W roi. gł. SILVIA SIDNEY,
GEORGE lU l’T .

Początek I seansu o g. 17.30, w nie 
dzielę o godz. 15.30.

W SZKOLE DENTYSTYCZNEJ

Nauczyciel: — Fen chyba wie, że 
każdy człowiek dostaje zęby nie wszyst 
kie od razu, lecz kolejno Które zęby przy 
chodzą osi at nie 1

Student: — fałszywe.

Ze względu na wzajemność obelg, za 
padł wyrok uniewinniający. A Po ogłoszę 
uiu wyroku ktoś spośród publiczności za 
wolał:

— P anic świadek!
— Co? — odw rócił się pan Banasik
— Mówisz pan, żc kobieta nigdy ye 

słowem się nie liczy? A ja panu powia 
dam, że czasem się liczy

— A kiedy?
— Kiedy nadaje telegram.

■  k x x x x x x x x x x x x x o x x x x x x x x x x x x x x b

Wzrok jest zmęczony
ponieważ pracowaliście przy złym oświetleniu.

Należy się wystrzegać:

nadmiernego wysiłku oczu, spowodowanego zbyt słabym oświetleniem, 

silnych kontrastów, wynikających z nierównego oświetlenia, 

olśnienia, wywołanego blaskiem nieosłoniętej żarówdd.

Chrońcie wzrok, stosując oświetlenie dostatecznie silne, dobrze rozproszone.

Dobre oświetlenie daje Więcej, niż, kosztuje

Bezpłatnych porad racjonalnego oświetlenia udziela Wydział Propagandy, tel. 61151

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S.A

■xxxxxxxxxxxxxxoxxxxxxxxxxxxxxa
Kino „RiALTCP*. Warszawska 18

BARBARA STANWYCK I HERBERT MARSCHALL 
W przepięknym dramacie miłosnym p. t :

jako uzupełnienie 2-gi film

W kryjówce Dawsona
Walka z bezprawiem i przemocą w roi. g! : CHARLES STARRETT.

DZIŚ i

^  * ""©S*- **%»»■ - .&»•
KINO „Ź1A6ŁĘ3IE” T

LUDWIK SOLSKI
poraź pierwszy w fjlmie

G E N IU S Z  S C E N Y
To film jakiego jeszcze nie lwio!

da:
BARSZCZEWSKĄ, ENGELOWNA, PANCEWICZOWA, WĘ 
GRZYN, J. STĘPOW SKI, KAJZERÓWNA, HNYDZI&SKI.

ł
(
Nadprogram: Meez JOE LOl 4 ’, Max Sćlmieling.

Początek o godz. 17.3 i
Kino

W zruszający d ra m a t  kobiet 
wyrzuconych za naw ias  sp o łe c z e ń s tw a

Więzienie bez krat
w r*ol. gl. Corifiue Lucbaire

DROBNE OGŁOSZENIA

POSADY I PRACE

PRZEDSTAWICIELSTWA — /.astęps-wa 
firm y przyjmę. Kaucja 8.000. Zabezpiecz© 
nie 40.000. Poste - Restante Witkowo 503 
powr. Gniezno.

Z m im O N E  DOKUMENTY

ŚWIĄTEK STANISŁAW zgubił książki} 
wojskową wydaną przez P. K. U. Mie­
chów.  ___
ZGUBIONY* książeczkę wydaną przez u- 
bezpiecjaluię Społeczną w Sosnowcu na 
nazwisko Kazimiery Stanikowa y.
DER DOT BRONISŁAW zgubił kgitym  a 
cję bezrobocia, wydaną przez Fundusz 
Pracy w Zawierciu.

DOŚWIADCZENIE
— Panie profesorze, dlaczego dźwigi 

pan takie mnóstwo czekoladek?
— Na wszelki wypadek, panie kolega 

Dzisiaj rano żona mnie pocałowała. T< 
nie mogło oznaczać nie innego, tylke 
dzisiaj muszą być jej imieniny, a jeżeli 
ni’.!, to rocznica ślubu. Napowno.

* * *

IN A Uli L RACJA WYŻSZEGO INSTYTUTU KULTURY R ELIG IJN EJ
W' auli Wyższej Szkoły Handlowej w 

Poznaniu odbyła się uroczysta inaugu­
racja  Wyższego Instytutu Kultury Reli­
gijnej, w' obecności Prym asa Polski J.
Em. ks. kardynała Hlonda i nuncjusza

apostolskiego w Warszawie msgr. Corte 
si‘ego.

Na zdjęciu - ks. Prym as i ks nuncjusz 
w otoczeniu księży biskupów^ na uroczy 
stej inauguracji Instytutu.

TATUŚ JAKO GOSPODYNI
Kotlet nie smakował?
Zwrócę uwagę w kuchni! A może zamieni 

my na piłkę nożną!
*  *  *

NIEMOŻLIWE
Młody człowiek, pragnąc zdobyć, jako 

żonę, córkę pana Hulakiewieza, oświad­
cza mu że nie pije, me pali, nie gra w
karty i wcześnie chodzi spać.

— Nic może pan zostać moim zięciem 
— odpowiada pan Iłulakiewicz.

—, Dlaczego?
— Bo r.ie chcę, aby moja żona stawia 

la mi mego zięcia za wzór do nnśladowa 
nia.

Wydawca: Helena Monsiorska. Druk. ..Expros Zaglębi'i“ Sosnowiec, Teatralna 1-a. Redaktor odpow-: Tadeusz Lincki-


